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Nr. 81. 


Czwartek, 9 Lutego 1911. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego L I0. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Saon k Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


! „Przewodniki prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 101. 


Prsnumerate 
zamiejsceowa: | miejscowa: 
rocznie . 32 K, | ćwierórocznie 8 K —- h, || rocznie 24 K, | ćwlerćrocznie 6 E, 
półrocznie . IS K, | miesięcznie 2h 70h, | półrocznie . i2 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


w Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 66 h. 


Zaproszenie da przedpłaty 
na wydawnictwo jubileuszowe: 


Stulecie „Gazety Lwowskiej“ 


LEA". 


W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowska, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bẹ- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisma. 

Obecna Redakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ja wydawnietwem, poświęconem historyi naj- 
starszego czasopisma w kraju. a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez (razelę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1617—1848, 
1854—1859). Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1812—1911). 

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony. wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę. postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
piekowe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
dawnictwo p. t. 


„Ntulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“. 


Wydawnictwo, ze względu na rowległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy: 

I-szy w części pierwszej zawrze „His to- 

ryę (Gazety lwowskiej 1811—1911 r. na 

e ezasopiśmienictwa galicyjskie- 


a Z Pn 


chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego - Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit- 
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego. 


H-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
storyę Rozmaitości* dr. W. Bruchnal- 
skiego. „Historyę Dodatku do Gazety 
Lwowskiej“ F. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Przewodnika Naukowego i Lite- 
rackiego* dr. Juliusza Kleinera. 

IH-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografię Roz- 
maitości* przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„Bibliografię Dodatkn* przez Włady- 
slawa Staniszewskiego i „Bibliografię 
Przewodnika Naukowego i Litera- 
cekiego* przez dr. Franciszka Krčeka. 


Zamierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej* — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 


Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej“, zaj- 
mująea z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleciu”, juź opuściła prasy drukarskie. 
kkspedycya tego pierwszego tomm, 
obejmującego dwie części jaż się 
rozpoczęła. 


Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien- 
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro- 
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel- 


go 1773—1811 r.“ pióra: dr. Wiihelma Bru- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

l Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
! Rue da Varenne. 


ki rozdział w księdze dziejów Żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany- 
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r. 


Cenę, która za trzy tomy wynosić bę- 
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Grazety 
Lwowskiej rocznych i półrocznych zni- 
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i IH. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui- 
szczeniem raty ostatniej). 


Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
zewzględu na ograniczony nakład, 
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administracyi »Gazety Lwow- 
skieje, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


P. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarza skarbowego, dr. Ernesta Kwiatkow- 
skiego, radcą skarbowym dla okręgu słu- 
zbowuge krajowej dyrekcyi skarbu w Wie- 
dniu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


| ` Lwów, 8 lutego. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Izba posłów uchwaliła ustawę o zaka- 
zie pracy nocnej kobiet, poczem rozpoczęły 
się obrady nad ustawą o domokrąstwie. 

Po przemowie sprawozdawcy p. Stur- 
m a zwalczał p. 0ffner przedłożenie, które — 
zdaniem mowcy — nietylko pozbawia wiele 
rodzin zarobku, lecz także nie leży w inte- 
resie przemysłu, albowiem handel domokrąż- 
ny wykazuje roczny obrót 70 milionów. 

Pp. Glóckner i Eisterer oświad- 
czyli się za ustawą, ponieważ wedle nich 
handel domokrążny wychodzi na szkodę 
przemysłowców 1 rękodzielników. 

P. Mahler wyraził zdanie, że żadne 
przedłożenie nie sprzeciwia się do tego sto- 
pnia zasadzie cywilizacyi i nie jest wyrazem 
tak bezwzględnego egoizmu, jak właśnie ta 
ustawa o domokrąstwie. Argumenty tego ro- 
dzaju, jak np. że handel obnośny wyrządza 
znaczne szkody kupcom i przemysłowcom, 
są zgoła nieuzasadnione. 

W ciągu przemowy p. Mahlera przy- 
szło do bardzo żywych scen i kontrowersyj 
między mowcą. a pp. Schmidtem, My- 
sliweem i Malikiem. którego p. Mah- 
ler nazwał „Lausbube*. P. Malik potrącił p. 
Mahlera; powstała wielka wrzawa i krzyki, 
które trwały czas dłuższy. P. Mahler i pp. 
chrześciańsko-społeczni obrzucali się nawza- 
jem obelgami. Prezydent przyzwał pp. 
Mahlera, Schmidta i Malika do porządku. 


OFIARA Z ŻYCIA. 


„. Wysoko wzniósł się ród Herburtów w 
tolsce, tak wysoko, że urosła o nich legenda, 
W po smierci zmieniają się w orły i krążą 
Nad ziemią naszą, jak te królewskie ptaki. 
A jednak ród ten nie był tutejszym. 
„._ Herburtowie przybyli do nas w XIV. 
wieku z Moraw, gdzie mieli dziedziczne zam- 
11 ziemi podostatkiem, a przybyli rzekomo 
a tego, że w Polsce otwierało się im szer- 
Sze niź gdzieindziej pole do chwały, gdyż byli 
to ludzie pełni rycerskiej fantazyi i wojenne- 
50 animuszu. Jakoż widzimy już w bitwie 
Pod Grunwaldem dwóch z tego rodu, Miko- 
taja i Fryderyka, potykających się mężnie 
É Krzyżakami. a w dalszem pokoleniu, Sewe- 
Jn Herburt ginie śmiercią walecznych pod 
Nuezawą. ~ i 
gi Ale nie tylko z dzieł rycerskich stali 
yt Herburtowie głośni w Rzeczypospolitej. 
e oni z pośród siebie wielu uczonych 
vaw, gorliwych biskupów, poważnych sta- 
A i senatorów, zasłużonych wydawców 
"w polskich; wspierali nauki i sztuki; za- 
Foe aa wznosili obronne zamki w 
ei milu i Felsztynie, i służyli przybranej 
l #yznie chwałebnie orężem i piórem, — to 
(a nie dziw, że choć przychodnie, nie byli 
uważani w Polsce za pasierbów. 
MAGI Walentego Herburta, biskupa 
na Soborze a 2 tnta polskiego kleru 
brawoznawcy i o N Doni 
o Tureyi, słynne 4 A P a posi 
Spraw obywatelskich inęża sn a A Da 
ora herbarza POELE Eeo. n a A 
346 postaci tego znakomi 4 2a gelni 
Ma. 0 zna itego rodu, który 
sławy ć zasługą i cnotą, wybił się na czoło 
<«awnych mężów w Polsce. j 
na e po nad te wszystkie głośne imio- 
; — jako że to w Polsce sława wojenna 
powyżej popłaca — najgłośniejsze imię wy- 
esał sobie orężem Fryderyk Herburt, nie- 


odrodny potomek rycerskich przodków, ro- 
kujący dla ojczyzny wielkie nadzieje. Dwaj 
znakomici pisarze: Orzechowski i Bielski 
wciągnęli jego imię na karty dziejów ojczy- 
stych, a niemniej od nich znakomity poeta, 
Mikołaj Sęp-Szarzyński, w tęsknej elegii opła- 
kiwał śmierć młodego rycerza. 

I cóż on zrobił takiego, że zasłużył so- 
bie na tyle zaszczytu? — Oto, umiał on u- 
niesienie krwi młodej i żądzę rycerskiej sła- 
wy, okupić krwią własną; umiał dać życie 
w ofierze i zginąć wespół z tymi, co za spra- 
wę ojczyzny ginęli: i ztąd też urosła jego 
chwała! 

Ale przystąpmy do rzeczy. 

Pierwsze lata panowania Zygmunta Sta- 
rego, nie wróżyły Polsce pokoju. Zdrada 
Glińskiego, wojna z Moskwą i utrata Smo- 
leńska; nieustanne napady Tatarów, którzy 
głęboko, w serce Rusi halickiej zapuszczali 
swoje zagony: niedola wiejskiego ludu i wy- 
niszczenie przez pohańców ziemi na mil 
czterdzieści w około: oto chmury, które za- 
wisły nad naszym krajem i lada chwila gro- 
ziły burzą i piorunami. 

A już najgorzej było z tą dziczą tatar- 
ską. Nakształt szarańczy pustoszyła ona ob- 
siane pola i choć tępioua przez oręż polski, 
odradzała się co roku na wiosnę, jak ten ni- 
szczycielski owad, na którego skrzydlach lud 
wyczytywał napis: „Kara Boża!“ 

Nieustannie też trzeba było opędzać się 
przed tymi rabusiami; ciągle mieć broń w 
pogotowiu, gdyż inaczej pół Polski spłonęło- 
by od pożaru, a drugie pół poszłoby w ja- 
GA 

Niebczpieczną tę funkcyę strażnika gra- 
nicznych kopców, spełniał za Zygmunta Sta- 
rego, kilkakrotny już pogromca Tatarów, 
nieustraszony wojownik i hetman, kniaź Kon- 
stanty Ostrogski, ale tym razem umieli 
Tatarzy omylić hetmańskie straże i rozdzie- 
liwszy swe siły, czterema szlaki wpadli w 
granice Rzeczypospolitej. 

Był to rok 1519. 

W ciągu lipea spłondrowali oni doszczę- 
tnie województwo lubelskie, ziemię bełzką i 


lwowską i wielką moe ludu pędzili przed so- 
bą w niewolę. 

Hetman pragnął przeciąć im drogę, — 
ale zmierzywszy ich siły o wielekroć prze- 
noszące szczupłe nasze wojsko, musiał, choć 
z żalem, odstąpić od powziętego zamiaru i 
czekać na posiłki, które lada chwila wesprzeć 
go miały. 

Ale niecierpliwa mlodzież za nic wa- 


Żyła sobie rozwagę hetmańską, — owszem, 
zarzucała mu gnuśność i tchórzostwo; — a 


choć hetman ręce składał i błagał o cierpli- 
wość, rwała się do walki bez względu na jej 
następstwa. A już najgorzej ze wszystkich 
rokoszan, gardłował na hetmana Frydrusz 
Herburt, młodzian „wielkiego serca i chci- 
wy spotkania”, — zwłaszcza, że to były jego 
prymicye wojenne, gdyż po raz pierwszy do- 
piero stawał do boju. 

Rozgoryczony hetman niesłnsznymi za- 
rzutami i niesubordynacyą młodzieży, widząc, 
że dłużej w karbach jej nie utrzyma, siadł 
na koń. sprawił hufee polskie do boju i jął 
je za Bug przeprawiać. 

Na przeciwnym brzegu rzeki, rozsiadło 
się miasteczko Sokal, slynne dziś z cudo- 
wnego obrazu Matki Boskiej, — pod którem 
rozłożyli się Tatarzy, gotując się do przyję- 
cia bitwy. 

Wnet też, ze strony polskiej, dano do 
niej hasło. 

Swisnęły w powietrzu pierwsze strzały 
tatarskie, przyćmiewając słońce jak owe 
strzały Kserksesowe, — bo jak ongiś per- 
skiego wojska, taka moc nieprzejrzana była 
tej tatarskiej czerni, naprzeciw garstki Pola- 
ków; rozległo się w powietrzu pogańskie 
„Ałah* z chrześciańskiem „Jezus Marya“; 
błysnęły szable i zwarły się oba nieprzyja- 
cielskie hufce, jak dwa olbrzymy w śmier- 
telnym uścisku, — ale już po niedługiej 
chwili tego pasowania się z sobą, jeden 
z hufców zaczął powoli folgować, bo drugi 
już leżał bez życia na ziemi. 

Tym drugim, niestety, był hufiec polski... 

Widząc to hetman, który z innej stro- 
ny ścierał się z Tatarami, poskoczył ze swo- 
ją Rusia na ratunek Polakom, ale nie było 


już kogo ratować, — tatarzy bowiem odnie- 
śli stanowcze zwycięstwo. 

Mimowolny sprawca tej klęski, którym 
wszakże nie kierowała prywata a tylko mło- 
dzieńcza żądza sławy, Fryderyk Horburt oca- 
lał... Okryty grubą warstwą pyłu. gdyż bitwa 
toczyła się na świeżo zoranej ziemi, znużony 
walką i krwią ociekły, stał jak upiór wśród 
tego krwawego pola, na którem jak zżęte 
kłosy leżeli pobici jego towarzysze. Stał i 
zatrząsł się od zgrozy... 

— „Nie daj mi Boże! krzyknął rozpa- 
czliwym głosem, bym ja przy miłej braci 
gardła dać nie miał*,*) rzekł i rozpuściwszy 
co sił rumaka, w pełnym skoku rzucił się 
na kosz tatarski, sam jeden przeciw tysiącom! 


Zdziwiona orda z początku nie wiedzia- 
ła czego chce od niej ten zuchwały rycerz — 
poczuwszy na sobie grom jego szabli, wzięła 
go również na ostre i wkrótce legł rozsie- 
kany pod ciosem tatarskich szablie, 


Tak zginął ten młody rycerz, który wła- 
snym zgonem okupił mimowolną winę sokal- 
skiego pogromu. 

Wybaczyła mu ojczyzna porywczość mło- 
dego i rycerskiego serca; owszem, śmierć Je- 
go wszędzie w Polsce wzbudziła współczucie, 
a Sęp-Szarzyński uczcił go wierszem, które- 
go końcowe strofy dają mu zupełne rozgrze- 
szenie : 


O! eny rycerzu! Nie tylko szczęśliwie 

Duch twój z wielkimi bohatery żywie: 

I tu, dokąd Bug cichy wody swoje 

Niesie do Wisły, — dotąd imię twoje 

'Trwać będzie w ustach ludu rycerskiego, 

I rzecze człowiek serca wspaniałego : 

Z lepszem Ojczyzny szczęściem, wieczny Panie, 
Racz mi naznaczyć tak prędkie skonanie! 


27—25 stycznia 1911 r. 
Władysław Bełza, 


*) Słowa przytoczone w Kronice polskiej 
Marcina Bielskiego, 


W tem miejscu dyskusye nad przedło- | mieszaniu się obcego państwa w tę kwestyę 


żeniem o domokrastwie przerwano. 
Izba wznowiła następnie dyskusyę nad 


czyst» austryacką i wniósł następujące rezo- 
lucye: 1. Wzywa się Rząd do poczynienia od- 


nagłym wnioskiem p. Fressla w sprawie | powiednich kroków, iżby studya, odbyte na 


zniesienia podatku od mięsa. Po przemó- 
wieniach kilku posłów i tę dyskusyę prze- 
rwano. 

Przy końcu posiedzenia zajęła się Izba 
odczytaniem szeregu interpelacyj, w tem in- 
terpelacyi p. Łazarskiego i tow. w spra- 
wie zajść na Uniwersytecie krakowskim dnia 
31 stycznia b. r. Interpelacya opisuje ob- 
szernie zajścia, w szczególności zaś zastrzega 
się przeciw temu, ażeby osoby, które stoją 
poza obrębem Uniwersytetu, brały udział w 
wykroczeniach, władzom bezpieczeństwa nie 
udało się stwierdzić, jakie to żywioły popie- 
rały wykroczenia pewnej grupy studentów. 
W końcu interpelacya zapytuje, czy Rząd 
chce poczynić odpowiednie zarządzenia, aby 
nie powtórzyły się tego rodzaju zajścia i by 
nauka w wyższych zakładach naukowych mo- 
gła odbywać się spokojnie i bez zakłócenia 
ładu. 

W tej samej sprawie wniósł interpela- 
cyę p. Daszyński. Mowca zapytał, czy 
obecnie idzie tylko o zawieszenie wykładów, 
czyli też o zamknięcie Uniwersytetu, dalej 
domagał się zniesienia wyroku dyscyplinar- 
nego, wydanego przeciwko 265 słuchaczom i 
cofnięcia doniesienia karnego przeciw 9 słu- 
chaczom, wkońcu ograniczenia czynności 
ks. Zimmermanna wyłącznie do wydziału te- 
ologicznego i stworzenia katedry socyologii 
na wydziale świeckim. 

Dalsze interpelacye wnieśli: p. Rze- 
szódko przeciw postępowaniu studentów 
Uniwersytetu krakowskiego z powodu wy- 
kładów prof. ks. Zimmermanna, p. Dnie- 
strzański w sprawie spisu ludności w Ga- 
lieyi; p. Petryeki w sprawie rzekoinego 
nieposzanowania języka ruskiego na kolejach 
galicyjskich. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 1l rano 
na dalsze obrady. 

Z komisyj. 

Komisya budżetowa uchwaliła 
wczoraj przejść do dyskusyi szczegółowej nad 
przedłożeniem rządowem w sprawie włoskie- 
go wydziału prawnego. 

P. Koroseć zbijał twierdzenie, jakoby 
Słowianie południowi byli przeciwnikami 
włoskich żądań na polu Uniwersytetu. Są oni 
zdania, że każdemu narodowi w Austryi po- 
winno dać się sposobność do wykształcenia 
we własnych zakładach naukowych. Zdaniem 
mowcy, walkę przeciwko przedłożeniu narzu- 
cił południowym Słowianom Rząd, a to tym 
sposobem, że odrzucił analogiczne żądania 
słoweńskie. 

Mowca zaprotestował następnie przeciw 


Uniwersytecie zagrzebskim, uzyskane tam 
świadectwa, dyplomy i egzaminy otrzymały 
zupełną ważność w krajach i królestwach, re- 
prezentowanych w Radzie państwa; 2. wzywa 
się Rząd, aby natychmiast poczynił wszelkie 
przygotowawcze zarządzenia, jakie są potrze- 
bne, by jak najrychlej można było otworzyć 
Uniwersytet, odpowiadający potrzebom lu- 
dności południowo-słowiańskiej. 

Na tem obrady przerwano. 

Dziś zbiera się komisya na dalsze o- 
brady. 

Z komisyi kolejowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi ko- 
lejowej p. Freundlich domagał się rychłe- 
go wniesienia ustawy o kolejach lokalnych. 

P. Kolischer również oświadczył się 
za tem, wykazując, że jestto postulatem wszyst- 
kich stronnictw bez różnicy. Nie uchodzi, 
mówił, by między kolejami a programem flo- 
towym stwarzano iunctim. Zycie gospodarcze 
w Austryi nie może rozwijać się bez stwo- 
rzenia nowych środków komunikacyjnych. 
Szczególnie w Galicyi koleje lokalne są po- 
trzebne, dotychczasowe bowiem budowano 
tam, gdzie oddawna główne powinny były 
istnieć. Następstwem zwłoki w przedłożeniu 
tej ustawy jest, wedle mowcey, bezrobocie w 
danych gałęziach przemysłu i brak zatrudnie- 
nia stworzonego dla tych spraw departa- 
mentu Wydziału krajowego. 


P. Mastalka omawiał złe skutki dal- 
szej zwłoki i przedstawił następującą rezo- 
lucyę: 

„Izba uchwala wezwać Rząd, by prze- 
dłożenie o kolejach lokalnych natychmiast 
Izbie przedłożył i umożliwił obrady nad tą 
ustawą bez związku z innymi ciężarami fi- 
nansowymi*. 

P. Minister Głąbiński zaznaczył, że 
może tylko powtórzyć to, co już w tej spra- 
wie powiedział, t. j. że jego najgorętszem 
życzeniem jest wnieść przedłożenie o kole- 
jach lokalnych w takich rozmiarach, iżby wszy- 
stkie o ile możności stronnictwa czuły się 
zadowolone. Jak wiadomo, Rząd musi czynić 
zależnem to przedłożenie od zabezpiecze- 
nia finansowego pokrycia zwiększonych wy- 
datków. 

P. Minister zwrócił następnie uwagę 
komisyi na to, że będzie rzeczą niemożliwą 
uwzględnić liczne rezolucye i życzenia już w 
najbliższem przedłożeniu — z drugiej strony 
byłoby rzeczą nieodpowiednią zamieszczać w 
przedłożeniu te koleje, które hyły już w po- 
przednich projektach zawarte, a które ze 
strony wszystkich stronnictw i krajów uznane 
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były już jako najnaglejsze potrzeby komuni- 
kacyi. 

Po przemówieniach pp. Sylwestra i 
Ellenbogena obrady przerwano. 


Z komisyi dla ubezpieczenia spole- 
cznego. 

Komisya dla ubezpieczenia społecznego 
obradowała wczoraj nad paragrafami o ubez- 
pieczeniu na starość i na wypadek niezdol- 
ności do pracy. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


Echa przemówień hr. Aehrenthala, 


Polit. Corr. podaje wiązankę głosów 
prasy zagranicznej, w których znałazło od- 
dźwięk wrażenie ostatnich przemówień hr. 
Aehrenthala w Delegacyach. 

I tak stwierdza rzymska Jtalie, że hr. 
Aehrenthal całkiem niewątpliwie wykazał 
sukcesy swej polityki. Europa musi chyba 
zrozumieć nakoniec, że dalsze zapędy Mo- 
narchii austro-węgierskiej na Bałkanach wcale 
nie leżą w zamiarach gabinetu wiedeńskiego. 
Najpiękniejszym zaś rysem  tryumfu hr. 
Aehrenthala widzi Italie w tem, że odniósł- 
szy zwycięstwo, umiał nakazać sobie uznania 
godne umiarkowanie. Wobee lojalnych wyja- 
śnień co do celu zbrojeń zasługuje hr. 
Aehrenthal również na miano szczerego przy- 
jaciela Włoch, Wszelka nieufność eo do tego 
musi ustąpić. Porozumienie między obu pań- 
stwami można wreszcie nazwać zupełnem. 

W Popolo Romano złożono hr. Aehren- 
thalowi wyrazy uznania za to, że korzysta z 
całej sposobności, by zaznaczyć dobre sto- 
sunki pomiędzy rządami Austro- Węgier i 
Włoch. Nauczka, udzielona del. Bartholemu, 
była zupełnie słuszna, wobec uwag tego de- 
legata. 

Perseveraneu czuje się szczerze zado- 
wolona z powodu oświadezeń hr. Aehren- 
thala. Złe wrażenie, z jakiem we Włoszech 
spotkały się napastliwe wywody pewnej czę- 
ści prasy austryackiej, zostało zupełnie za- 
tarte. 

Także pisma tureckie poświęciły baczną 
uwagę słowom hr. Aehrenthala. 

Ikdam wskazuje na wielkie ich znacze- 
nie. Stałość polityki austro-węgierskiego Mi- 
nistra spraw zagranicznych i szczerość, z jaką 
wypowiada swą opinię, zasługuje tylko na 
poklask. Jeśli zważy się dotychczasowe 
jego sukcesy, to uznać trzeba, iż hr. Aeb- 
renthal przy utrzymaniu równowagi politycz- 
nej odgrywa bardzo ważną rolę. Mowy hr. 
Aechrenthala są najlepszym barometrem mię- 
dzynarodowej sytuacyi i jako takie zasługu- 


ją na szczególną uwagę ze strony Turcyi. 
Szezególnie słowa hr. Aehrenthala o zapa- 
trywaniach jego i min. San Giuliano na in- 
tegralność państwa ottomańskiego i o zjeź- 
dzie poczdamskim, o ile na zjeździe tym zaj- 
mowano się sprawami tureckiemi, mają o0- 
gromną doniosłość dla Tureyi. Na szczerą 
zaś wdzięczność zasłużył sobie z naszej strony, 
kończy lkdam, tem, co powiedział o konso- 
lidacyi Turcyi i o szczerem pragnieniu Austro- 
Węgier, by rządowi dzisiejszemu udało się 
pokonać trudności, jakie musiały powstać 
skutkiem przeobrażenia ustroju państwowego. 

Tamin zaznacza kontrast, jaki okazuje 
się przy zestawieniu pokojowych zapewnień 
hr. Aehrenthala z głosami prasy francuskiej 
i angielskiej. Hr. Aehrenthal dobrze zasłu- 
żył się wobec Turcyi. wyrażając przekona- 
nie, by stosunki w niej się utrwaliły, tym 
bowiem sposobem poskromił chyba nadzieje 
pewnych kół. liczących na sposobność uży- 
cia zamieszek w Turcyi za pozór do inter- 
wencyi. Wywody hr. Aehrenthala dowodzą 
dalej, że trójprzymierze nie nie postradalo 
ze swej siły. Turcya czuje się z tego powo- 
du szczerze zadowolona w przeświadczeniu, 
że trójprzymierze istotnie oddaje dobre usługi 
sprawie pokojowej. 


Przeciw kultowi Bismarcka, 


Das Bayerische Vaterland, bawarski 
organ ludowy, wystąpiła w ostatnim swym 
numerze gorąco przeciwko przesadnemu kul- 
towi Bismarcka. 

Gdy w Bawaryi, czytamy tam, z po- 
wodu 90-tej rocznicy urodzin ks. regenta 
zbierano ofiary na cele dobroczynne, dopu- 
ściło się jedno z pism tego braku taktu, iż 
w dwuszpaltowym artykule zaapelowało do 
kieszeni Bawarczyków o datki na pomnik 
ks. Bismarcka, mający stanąć nad Renem. 
Oczywiście artykuł nadziany był obficie sie- 
czką utartych frazesów. Ale o to spierać się 
nie będziemy; przywykliśmy już bowiem, że 
eo rok około 27 stycznia raczą nas podo- 
bną strawą. Jako szczegół jednak zaznaczyć 
wypada, że prawdziwie po prusku — z góry 
oznaczono nawet wysokość datku na 2 marki 
i tekst, który dopisać należy, posyłając ową 
kwotę. Prusakom nie wystarcza już tedy, 
aby ktoś, kto zechce już pozbyć się owych 
dwu marek, wypisał na przekazie poprostu: 
„Na pomnik Bismarcka w Bingen*; żądają 
jeszcze, aby koniecznie było tam napisane: 
„We wdzięcznem wspomnieniu* restauracyi 
państwa niemieckiego przed laty 40, prze- 
syła ten datek na pomnik narodowy ku czci 
Bismarcka“. Chyba dalej nie można się po- 
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Nazywał się Maturyn Raelot. Z po- 
czątku nazywano go po prostu Maturynem, 
następnie ojcem Maturynem, a w końcu pa- 
nem Raclot. Mieszkał w miasteczku nazwi- 
skiem Aubócourt. 


Aubócourt ma ośmset mieszkańców i 
jeden tylko gmach większy, starodawny za- 
mek, zbudowany za czasów panowania Fran- 
ciszka I. W skutek wojen domowych i wielu 
innych przejść, stary feudalny gmach zwiur- 
szał, popękał i groził, że wkrótce w calko- 
witą ruinę się rozpadnie. 

Miasteczko Anbócourt, rozciąga się nad 
brzegiem rzeczki. która wraz z licznymi stru- 
mieniani do niej wpływającymi, użyźnia ob- 
szerne łąki. Domy grupują się u stóp zamku, 
który dotychczas góruje nad nimi, jakby 
przypominając, że magnaci, którzy go da- 
wniej zamieszkiwali, byli panami całej oko- 
hey. 

Terytoryum gminy Anbócourt jest ogro- 
mne; pola uprawiane są pięknie, a na wzgó- 
rzach rozciągają się wspaniałe winnice; mie- 
szkańcy bowiem miasteczka są albo rolni- 
kami, albo winogradnikami. Niektórzy zaj- 
mują się handlem lub rzemiosłem; jest tam, 
jak wszędzie w małych miasteczkach, jeden 
sklep korzenny, trafika, jest karczmarz, szewe, 
kołodziej, stolarz. W Aubócourt także tak 
samo, jak wszędzie, są wyrobniey, którzy ża- 
dnej własności nie posiadają i muszą praco- 
wać dla innych. aby zarobić na życie. 

W rzeczywistości, niema w Aubócourt 
nędzarzy, bo gdzie się znajduje praca dla 
wszystkich, tam biedy niema, 

Rolnicy w Aubócourt są prawie wszyscy 
zamożni, niektórzy nawet bogaci; można się 
-o tem przekonać, gdy się widzi wychodzące 
trzody z owczarni, a od pierwszych dni maja 
każdego roku, setki bydła i koni pasące się 
na wielkich łąkach. 


Maturyn Raclot, syn biednego obni- 


ka, służył w dwudziestym szóstym roku ży- 
cia, jako parobek u jednego z zamożnych 
właścicieli folwarku w okolicy i zdawał się 
przeznaczony do pozostania parobkiem na ca- 
łe życie. 

Był inteligentny, dość przystojny, u- 
miał czytać, pisać i rachować. płusznego 
wzrostu, silny, odważny, wytrwałego zdrowia, 
nie obawiał się pracy; posiadał jeszcze inną 
zaletę, rzadką u młodych ludzi: był oszczędny. 
Już wtedy był zręczny, sprytny i przebiegły 
jak najchytrzejszy ze starych wieśniaków, co 
było powodem, że o nim mówiono: 

— Dajcie spokój Maturynowi, to prze- 
biegła sztuka, 

Zarabiał dwieście czterdzieści franków 
rocznie, to znaczy dwadzieścia franków mie- 
sięcznie, a wydawał jak najmniej ze swojej 
pensyi. Składał jedne za drugiemi sztuki pię- 
cio frankowe i ukrywał swój skarb instyn- 
ktownie, lub w obawie złodziei. Chyba wów- 
czas. gdy już wcale nie miał co włożyć na 
siebie, albo gdy grube jego buty straciły już 
zupełnie podeszwy, decydował się porobić nie- 
odzowne sprawunki. 

„. Gdy młodzi ludzie w jego wieku tra- 
cili większą część tego co zarobili, chodząc 
do karczmy, lub uczęszczając na okoliczne 
zabawy, Maturyn składał i składał. Nie na- 
leżał do żadnej wycjeczki, czy zabawy, na 
balach nigdy nie bywał. Nie lubił chodzić z 
innymi, nie dla tego, żeby nimi pogardzał, 
ale że musiałby kieskę rozwiązać. 

Dobrzy ludzie, którzy nie znali myśli i 
uczuć Maturyna, chwalili go: był to młodzie- 
niec jakich mało; stawiali goinnym za przy- 
kład rozsądku. | 

W niedziele i święta, Maturyn spędzał 
swoje wolne chwile w stajniach, wśród chu- 
doby, którą doglądał, albo zamknięty w 
swoim pokoju zabawiał się liczeniem swoich 
skarbów. 

Ten chłopak, z początku oszczędny, stał 
się interesowny, a w miarę jak skarb się po- 
mnążał, zarodki skąpstwa kiełkować w nim 
zaczęły. 

Widywano go czasami w nieruchomej 
postawie ze skrzyżowanemi na piersiach rę- 
kami, zamyślonego, z oczami utkwionemi w 
pagórki zarośnięte ciemno - zieloną latoroślą, 
albo w łąki ogrodzone, lub pola zboża żół- 
kniejącego, czekającego na żniwo. O czem 


myślał w podobnych chwilach? Jakie były 
jego marzenia ? i 

Miał wtedy bardzo chwalebne i całkiem 
słuszne ambicye posiadania kilku zagonów 
pola, gdzie mógłby pracować dla siebie sa- 
mego, nie ustając w pracy dla drugich. 

Jak wszyscy wieśniacy, Maturyn Raelot 
kochał ziemię i miał zamiłowanie do pie- 
niędzy. 

Instynktownie przemienił się w lichwia- 
rza. Może nie wiedział, że uczciwość i pra- 
wo, zabraniają lichwy; w każdym razie pra- 
ktykował ją bez żadnego skrupnłu. Znajdo- 
wał to rzeczą zupełnie naturalną. 

Wiedziano, że posiada oszczędności i 
często się zdarzało, że osoby będące w chwi- 
lowym kłopocie pieniężnym, do niego się 
udawały, aby zaciągnąć pożyczkę.... 

I oto co następowało: 

— Jakiej sumy potrzebujeeie ? — pytał. 

— Pięćdziesięciu franków. 

— W jakim czasie będziecie 
oddać ? 

— Ža sześć miesięcy, gdy sprzedam to 
lub owo. 

— Dobrze, pożyczę wam pięćdziesiąt 
franków, których potrzebujecie, lecz napisz- 
cie mi kwit na sześćdziesiąt. 

Ma się rozumieć, że taksa lichwiarska 
była zawsze taka sama, stosownie do poży- 
czonej, choćby najmniejszej kwoty. 

Maturyn Raclot zresztą wiedział do- 
brze z kim ma do czynienia. Jeżeli się zna- 
lazł wobec osoby, której możność uiszezenia 
się z długu była watpliwa, albo która mo- 
głaby znaleźć, że procent za wysoki, odpo- 
wiadał stanowczo, że nie ma pieniędzy do po- 
życzenia. 

Rozpoczął swoje brzydkie rzemiosło li- 
chwiarza z kilkoma rozrzutnymi młodzieńca- 
mi, którzy przychodzili od czasu do czasu 
pożyczyć u niego dziesięć, a nawet pięć fran- 
ków i oddawali mu po upływie dwu lub 


mogli 


trzech miesięcy — było to rzeczą umówio- 
ną — dwanaście franków za dziesięć, a sześć 
za pięć. 


Maturyn nie omieszkał spostrzedz się, 
że jego drobne spekulacye doskonale mu się 
"POR i prowadził je w dalszym ciągu. 

grezonował sobie pewne zdanie, któ- 
re uznał za całkiem słuszne. Oto co sobie 
mówił: 


— Ža pieniądze kupuje się ziemię i 
pracuje w ziemi, wyciąga się z niej, ile tyl- 
ko można. Otóż, skoro za pieniądze kupuje się 
ziemię, to te pieniądze powinny same przez się 
dawać tyle samo co ziemia, to jest jak mo- 
żna najwięcej. 

Jak widzimy, Maturyn Raelot, nie bẹ- 
dąc finansistą, znał potęgę kapitału i niektó- 
re sposoby spekulowania nim. 

Ale był to wieśniak przedewszystkiem, 
wieśniak od głowy do stóp i jak wspomina- 
liśmy kochał ziemię. 

Zdarzyła się sposobność i nabył za je- 
dnym zamachem trzy porządne kawałki grun- 
tu pod uprawę i szmat łąki dość duży, aby 
wyżywić jedną krowę. 

Miał wówczas lat trzydzieści cztery. 
Zapragnął się ożenić, Wybór jego padł na 
Celinę Noirot, zarobnieę, która była używa- 
na na folwarku w czasie żniwa. Była to dzie- 
wczyna posiadająca bardzo dobry charakter, 
słodka, kochająca, nieposzlakowanego prowa- 
dzenia się, która nie będąc piękną, miała 
bardzo miłą powierzchowność. 

Liczyła dwadzieścia pięć lat i ogromną 
miała ochotę wyjść za mąż. Przyjęła pro- 
pozycyę Maturyna, najprzód dla tego, że dość 
jej się podobał, pomimo. że znajdowała go 
nieco skrytym, a następnie, że wszyscy do- 
brze się wyrażali o parobku i zachęcali ją 
do poślubienia go. 

Celina była biedna, a Maturyn już po- 
siadał grunta. 

Z mężem tak porządnym i pracowitym, 
jak Maturyn, była pewna, że nigdy biedy 
nie zazna. 

W Aubóeourt i innych okolicznych 
wsiach i miasteczkach, było wiele dziewcząt 
na wydaniu, posiadających nawet coskolwiek, 
które z pewnością nie byłyby mu dały kosza; 
wiedział o tem, ale wybrał sobie Celinę 
Noirot. 

Czy dla tego, że ją kochał? Wcale nie. 
Ten człowiek, w którym już serce oschło 
nie mógł kochać nikogo. Zdecydował się po- 
łą zyć swoje losy z losami Celiny Noirot 2 
wyrachowania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sunąć w manifestowaniu pruskiego braku 
smaku. 

Głównym objawem fetyszyzmu w kulcie 
Bismarcka — ciągnie wymieniony organ da- 
lej — jest formalna mania stawiania ku czci 
żelaznego kanclerza pomników, wież i t. p., 
aby „patrzyły w głąb dzierżaw niemieckich“. 
Tak brzmi w danym razie konserwa frazesu, 
który ciągle odgrzewa się na nowo. O ile 
zapamiętaliśmy, to po raz pierwszy w r. 1890 
wystąpiła w Bawaryi z projektem zbudowa- 
nia pomnika ks. Bismarckowi ekspozytura 
pruska, jaką są Munch. N. Nachr. Po upły- 
wie lat 9 istotnie odsłonięto bismarckowską 
wieżę nad jeziorem Starnberskiem. Odsłonię- 
cie było prawdziwie starogermańskiem Wi- 
keldiwakeldiwotansfeiter. Wysoko wzbiły się 
ku niebu płomienie, mówiono godzinami, a 
słusznie główną mowę wygłosił... dyrektor 
banku gdyż mieszek niemiecki najwięcej je- 
szcze pożytku miał z Bismarcka. Dążył on do 
wytworzenia rasy milionerów, skromnie od 
samego siebie poczynając. 

Ale wieża nad jeziorem Starnberskiem 
pomściła się srodze. Ta kupa kamieni jest 
dziś pomnikiem upadku narodowo-liberalnej 
partyi w Bawaryi. Wkrótce po poświęceniu 
wieży, poniosło to stronnietwo, pragnące spru- 
saczenia całego świata, dotkliwą klęskę przy 
wyborach. 

Przesadny kult Bismarcka ma za pod- 
łoże histeryę narodowościową. Nikt nie myśli 
ujmować Bismarckowi tej zasługi, że stworzył 
niemiecką jedność, chociaż po za tą jedno- 
ścią żyje w Europie 15 milionów Niemców, 
a przytem w dzisiejszych czasach utrzymanie 
luźnego konglomeratu drobnych państewek 
byłoby tak, czy owak niemożliwe. My przy- 
najmniej jesteśmy przekonani, że zjednoczenie 
Niemców musiałoby także bez Bismarcka 
przyjść do skutku, tylko że przybrałoby wów- 
czas inny fason. 

Ale gdyby nawet przyjąć, że istotnie 
tylku dzięki żelaznemu kanclerzowi Niemcy 
doczekali się zjednoczenia, to jeszcze i wte- 
dy nie racya kochać się w Bisinarcku, jak 
podlotek w tenorze. W imię słuszności nale- 
ży raz nakoniec powiedzieć jawnie, bez o- 
gródek, że pod wielu względami Bismarck 
sprawi? narodowi niemieckiemu niezmierne 
szkody. Któż bowiem, jeśli nie on, winien, 
że lud ugina się obecnie pod ciężarem zbro- 
jeń? Bismarck to narzucił Europie zbrojny 
Pokój. Jedność zaś niemiecką stworzył w ten 
sposób, że naród zapłacił za to grube mi- 
liardy, chociaż później mógłby to samo o- 
trzymać nierównie taniej, w sposób dla wie- 
lu sympatyczniejszy. Sprawił Bismarck wiele 
szkody również pod względem moralnym, je- 
dnocząc bowiem ludy niemieckie na ze- 
wnątrz, wewnątrz podżegał jedne przeciw 
drugim. 

Osobiście, kończy cytowany artykuł, nie 
może Bismarck za wzór służyć. OChciwość i 
mściwość wybijały się na pierwsze miejsce 


` wśród jego przymiotów. Prześladowcza mania 


ismareka była wprost śmieszna, a szukając 
upustu, dawała powód do nieustannych oskar- 
żeń o obrazę czci kanclerskiej. Przeszło 6.000 
procesów takich musiały sądy przeprowa- 
dzić — nieraz przeciw Bogu ducha winnym, 
bo nawet modystki i praczki stawały pod 
Zarzutem obrazy kanclerza. Wiadomo także, 
iż fasyonując swe mienie do opodatkowania, 
dopuszczał się regularnie zatajeń, Wogóle, 
Jako człowiek miał wiele grzechów na su- 
mieniu. | 

3 Sadzimy, kończy bawarski organ, że 
Jeśli Bismarck otrzymał pomnik w Berlinie. 
to dostatecznie już uczczono jego pamięć, 
tanowczo zaś jesteśmy przeciwni, aby całe 
iemey ugarnirowano wieńcem jego pomni- 
ów, jak ciastko rodzynkami. 

Przytoczony artykuł, jak zresztą całe 
Stanowisko pisma Das Bay. Vaterland, do- 
Wodzi chyba dość wymownie, że separatyzm 

awarski nie został chyba doszczętnie wyko- 
tzeniony i że ciągle jeszcze w południowych 
iemczech wrze niechęć do hegemonii pru- 
skiej, 


= 


KRONIKA. 


a ENNEEZ 
Lwów, 8 lutego. 
— Kalendarz. 
Czwartek (9 lutego): 
Apolonii panny. — Gorysława. — Joanna 
ryz. 


Wschód słońca o godzinie 645 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'80 po południu. 


W numerze 2871 Wieku Nowego z dnia 
% lutego b. r. zamieszczono pismo pochodzące 
rzekomo od słuchaczy e. k. szkoły leśniczej w 
Bolechowie, w którem zawarte jest twierdzenie, 
jakoby wskutek zajść na Uniwersytecie kra- 
kowskim słuchacze ci mieli powstrzymać się 
na mocy jednogłośnej uchwały od uczęszczania 
Na wykłady z dniem 3 lutego b. r. 
, Na podstawie autentycznych informacyj 
możemy stwierdzić, że uczniowie wymienionej 
szkoły nie powzięli żadnych tego rodzaju uchwał 


i że normalny tok nauki nie doznał przerwy 
ani na chwilę, co zresztą ze względu na kar- 
ność szkolną, w jakiej utrzymuje się wycho- 
wanków tej szkoły, byłoby zasadniczo wyklu- 
czone. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński powrócił wczoraj wieczorem z Wie- 
dnia do Lwowa. 

— Wiadomości osobiste. Radca Dwo- 
ru dr. Maryan Sokołowski, były profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, członek Akademii 
Umiejętności w Krakowie, zapadł na zdrowiu. 

— Echa zajść na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. Na bramie Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego umieszczono wczoraj następujace o- 
głoszenie Rektoratu : 

Z polecenie P. Ministra wyznań i oświaty 
zarządzam, co następuje: Wykłady i ćwiczenia 
w bieżącem półroczu zimowem nie będą pono- 
wnie podjęte. Uniwersytet zostaje zamknięty aż 
do początku półrocza letniego, który w tym 
roku naznacza się na dzień 13 marca. Urzędo- 
we zakończenie półrocza zimowego przypada 
na dzień 18 b. m. Studya od początku półro- 
cza zimowego aż po dzień zamknięcia Uniwer- 
sytetu policzone będą za jedno półrocze tym 
wszystkim, którzy posiadają ustawowe warun- 
ki. Poświadczenia frekwentacyi za półrocze zi- 
mowe udzielane będą z początkiem półrocza le- 
tniego. Tym uczniom, którym poświadczenia te 
byłyby wcześniej potrzebne, wolno w wyjątko- 
wych wypadkach przed 18 b. m. nadesłać od- 
powiednią prośbę z indeksem na ręce dziekana 
wydziału. Wpisy na półrocze letnie odbywać 
się będą w czasie od 18—27 marca, Do wpi- 
su dopuszczeni będą tylko ci uczniowie, którzy 
złożą pisemne przyrzeczenie ścisłego stosowa- 
nia się do ustaw akademickich, Szczegółowe w 
tej mierze postanowienia ogłoszone będą we 
właściwym czasie. Aż do chwili otwarcia Uni- 
wersytetu wszystkie budynki i zakłady uniwer- 
syteckie będą dla uczniów zamknięte. Przeło- 
żonym zakładów i seminaryów przysługuje je- 
dnakże prawo w wyjątkowych na uwzględnie- 
nie zasługujących wypadkach dozwolić słucha- 
czom wstępu do tych zakładów. 

Kraków, 7 lutego 1911. 

Rektor Uniw. Jagiell. Witkowski m. p. 

Przed ogłoszeniem tem gromadziły się 
przez cały wieczór grupki młodzieży, odczytu- 
jąc i żywo je komentując. 

— Komitet budowy pomnika Juliu- 
sza Słowackiego we Lwowie potwierdza z 
podziękowaniem odbiór 60 koron na fundusz 
budowy pomnika, złożonych przez p. Maryę 
Zagórska, przełożoną liceum we Lwowie, po- 
czuwając się do prawdziwej wdzięczności dla 
ezcigodnej oliarodawczyni, która w każdym ro- 
ku zasila znacznymi datkami fundusz pomni- 
kowy. 

Za komitet: Dr. Józef Kallenbach, pre- 
zes, Wojciech Biechoński, skarbnik, dr. Wi- 
ktor Lahn, sekretarz, 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, 9 b. m., prof. Politechniki 
dr. K. Watorek: „Dzieje i rozwój komuni- 
kacyj ladowych* (z obr. świetlnymi). Zakład fizy- 
czny Uniw., ul. Długosza 8. Początek o g. 7. 
wieczorem. 


— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie najbliższe rekolekcye dla 
kapłanów odbędą się od 18 do 17 lutego. 

— W lwowskiej szkole handlowej 
Tow. Szkoły handlowej odbędą się eguami- 
ny prywatystów w dniach 18 i 14 b. m. od 
godziny 9 — 12 przed południem. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
We środę dnia 8 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 
Zimorowicza l. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym wykład prof. dr. Pawlika 
p. t. „Technika w usługach gospodarstwa wiej- 
skiego“. 

— Z Kasyna miejskiego. Na „Kulig“, 
staropolski bal kostiumowy, który urządza Ka- 
syno miejskie w sobotę 11 b. m., zaproszenia 
już rozesłano. Dalsze zgłoszenia i wpisy na li- 
stę już otwartą przyjmuje sekretaryat Kasyna. 


— Stypendyum. P. Antoni Skrzyński, 
właściciel dóbr Żurawno, nadał na przedsta- 
wienie e. k, Namiestnietwa stypendyum z fun- 
dacyi im. Adama Żebrowskiego w kwocie ro- 
cznych 420 K., począwszy od roku szkolnego 
1909/10, Longinowi Dunce de Sajo, w ubiegłym 
roku szkolnym słuchaczowi I. roku praw w 
Uniwersytecie we Lwowie. 

— Nowy nabytek lwowskiej Gale- 
ryi. QCzytamy w Kuryerze Warszawskim: 
„Portret Deotymy* jedno z najwspanialszych 
dzieł Józefa Simmlera, nabyty do „Galeryi lwow- 
skiej“, został w tych dniach wysłany do Lwo- 
wa. Możemy przyklasnąć zarządowi lwow- 
skiej Galeryi za energiczną i pożyteczną pra- 
cę podjętą dla wzbogacenia zbiorów swoich. 

— Polskie akademickie Stowarzy- 
szenie »Ogniskoc, mając zamiar obchodzić 
w marcu b. r. 25-letni jubileusz swojego istnie- 
nia w Grazu, zwraca się z gorącą prośbą do 
założycieli i byłych członków „Ogniska“ o 
przesłanie na ręce wydziału swoich adresów. 

— (Galicyjski Bank handlowy we 
Lwowie rozpoczął swe czynności z dniem 8 lu-! 


„Gazeta Lwowska* z dnia 9 lutego 1911. 


tego. Godziny biurowe od 9 do 12 minut 30 
przed południen i £ do 6 po południu. 

— Związek artystów i artystek teatrów 
polskich w Galieyi odbędzie walne zgromadze- 
nie jutro, we czwartek, o godzinie 8 po połu- 
dniu w Kole literacko - artystycznem we Lwowio. 

+ Dr. Jan hr. Drohojowski, syn Se- 
weryna hr. Drohojowskiego z Drohojowa i Ma- 
ryi Antoniny Sobańskiej, zmarł dziś rano we 
Lwowie, po długiej i ciężkiej chorobie, w sile 
wieku, liczył bowiem lat zaledwie 51. 

Pod pierwszem wrażeniem tej żałobnej 
wieści, zanim zdołamy umieścić obszerniejsze 
wspomnienie o tak przedwcześnie zgasłym, za- 
znaczamy dziś tylko, że ze ś. p. Janem Droho- 
jowskim zeszła do grobu postać niezwykle pię- 
kna i szlachetna. Potomek znakomitego rodu, 
odziedziezył po przodkach hart ducha niezło- 
mny, zaiste rycerski. Obdarzony umysłem głę- 
bokim, oddawał się z zamiłowaniem studyom 
historycznym i heraldycznym, a wydana przez 
niego przed laty kilku „Kronika rodu Droho- 
jowskich* może być słusznie nazwana dziełem 
pomnikowem, mogącem służyć za wzór prac 
na tem polu. — Cichy, skromny, pracowity, 
najchętniej przebywał w zaciszu domowem, w 
którem gromadził cenne zabytki i pamiątki 
przeszłości rodowej i narodowej. Cześć jego za- 
cnej, nieskazitelnej pamięci! 

Ś.p. Jan hr. Drohojowski, doktor praw, 
był sekretarzem dyrekcyi i rady nadzorczej, 
oraz prokurzystą Banku krajowego. 

Pogrzeb odbędzie sią w sobotę, 11 b. m., 
o godzinie 8 po południu z krypty 00. Ber- 
nardynów na ementarz Łyczakowski. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firmy 
Stefana Gajny, kupca w Czerniowcach. 

— % kolei. Z powodu zawiei Śnieżnych 
wstrzymano ruch wszysikich pociągów na li- 
niach: Łużany-Zaleszezyki na 8 dni, Hliboka- 
Sereth na dwa dni, Stryj-Ohodorów i Chodo- 
rów-Podwysokie aż do odwołania, nadto wstrzy- 
mano ruch pociągów towarowych na liniach: 
Hliboka-Berhomet i Karapcziu-Czudin na dwa 
dni, Niepołokowee-Wyżnica na 8 dni, i Stryj- 
Stanisławów aż do odwołania. 

Ruch pociągów towarowych między Lwo- 
wem a Niepołokowcami (na Bukowinie) wstrzy- 
mano 6 b. m. do odwołania. Żywe zwierzęta i 
artykuły spożywcze przewożone będą nadal po- 
ciągami pospieszno-towarowymi nr. 361, 362, 
368 i 366. 

Ruch osobowy na szlaku Ohodorów-Stryj 
dziś przywrócono. 

Z powodu zasp śnieżnych i nadzwyczaj- 
nych mrozów wstrzymuje się z d. 8 b. m. przy- 
puszczalnie na 48 godzin przyjmowanie wszel- 
kich posyłek z wyjątkiem posyłek pospiesznych, 
żywych zwierząt, artykułów żywności łatwo 
podlegających zepsuciu do wszystkich stacyj 
szlaku Lwów-Podwołoczyska, dalej do stacyi 
Lwów i Lwów transito, oprócz posyłek wozo- 
wych do stacyi Komarno-Buczały. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano do 
odwołania ruch ogólny na szlakach Kołomyja- 
Peczeniżyn i Nadwórniańskie Przedmieście-Sze- 
parowce - Kniażdwór, kołomyjskich kolei lo- 
kalnych. 

(ZN) Z Izby sądowej. Odroczona ubie- 
głego tygodnia rozprawa karna przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych przeciw wło- 
ścianinowi Mikołajowi Kałynyczowi, o zbrodnię 
zabójstwa, dokonaną 25 listopada 1910 r. w 
Przystani na osobie swej matki, rozpoczęła się 
dziś ponownie. Jawili się wszyscy świadkowie. 
Oskarżony wypiera się winy, twierdząc, że zła- 
manie żeber u denatki nie pochodzi z jego rąk, 
lecz z kopyta końskiego. Swiadkowie, sąsiedzi 
oskarżonego, zeznali, że matka jego przywlo- 
kła się do ich izby w nocy i skarżyła się, że 
syn ją pobił. Ułożywszy się za piecem u są- 
siadów zmarła nazajutrz. Wyrok zapadnie po 
południu. 

(N) Ofiary zaezadzenia. Wczoraj wie- 
czorejn wezwano pogotowie ratunkowe do do- 
mu przy ul. Trzeciego Maja L 11, gdzie za- 
czadzieli dwaj służący kawiarni Amerykań- 
skiej. Jeden z nich był tak chory, że nie po- 
mogły środki zaradcze i musiano go odwieźć 
do szpitala powszechnego, drugiego przypro- 
wadzono wprawdzie do przytomności, lecz był 
tak osłabiony, że również odstawiono go do 
szpitala. 

Dziś nad ranem około godz. 4 odrato- 
wało pogotowie ratunkowe pięć osób od śmier- 
ci. Zaczadzieli skutkiem szybkiego zatkania pieca 
w domu przy ul. Zamarstynowskiej 1. 30: żona 
zarobnika kolejowego Diduka, jego syn i dwie 
kobiety, oraz mężczyzna, zamieszkali w tej sa- 
mej izbie. Wszysey byliby niezawodnie wyzio- 
nęli ducha, gdyby nie wypadek. Oto Diduk po- 
wrócił nad ranem ze służby, a nie mogące do- 
stać się do mieszkania wyważył drzwi. Wszy- 
scy domownicy byli nieprzytomni, wezwał więc 
pogotowie ratunkowe. 

(ZX) Pomyslowa aresztantka. Niejaka 
Marya Piotrowiez chcąc się wydostać na wol- 
ność z aresztów miejskich, narobiła w kaźni 
krzyku, że otruła się fosforem z zapałek, przy- 
czem umiała upozorować skutki takiego otrucia. 
Aresztantkę odstawiono do szpitala powsze- 
chnego. Gdy lekarz ją zbadał, okazało się, że 
otrucie zostało zmyślone, wobec czego odsta- 
wiono ją napowrót do aresztów miejskich. 


A Sto sześćdziesiąt wypadków odmro- 
żenia zanotowały wczoraj protokoły lwowskiego 
Towarzystwa ratunkowego. Najwięcej osób zgło- 
siło się z odmrożonemi uszami. 


(^) Odmrożenia. Dziś liczba ofiar mrozu 
znacznie się zmniejszyła, bo mróz nie jest tak 
silny. Do południa zgłosiło się na stacyi ra- 
tunkowej około 20 osób. 

A Zgubiono: w ul. Kazimierzowskiej 


pulares, zawierający 150 kor. w banknotach i 
kwit na 600 koron. 


A Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
a nazwiska, która wywołała wczoraj olbrzymią 
awanturę w ulicy Trzeciego Maja, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała trzech młodocianych złodziei: Samuela 
Ganzla stolarza, Kalmana Stachla lakiernika i 
Mechla Kronfelda, którzy dopuścili się całego 
szeregu kradzieży 4 włamaniem, 

Na kradzieży futra z wystawy sklepu p. 
Stadlera przy ul. Krakowskiej przytrzymano za- 
robnika z Malczyce Fedka łŁapana. Złodzieja, 
który tłumaczył się, że wziął futro dlatego, gdyż 
mu mróz dotkliwie dokuczał, oddano do are- 
sztów policyjnych. 

W kościele PP. Karmelitanek przy ul. 
Andrzeja br. Potockiego skradziono wczoraj p. 
Janowi Trąbowskiemu czapkę z krymskich ba- 
ranów. 

Z przedpokoju mieszkania p. Jana Stro- 
mengera przy pl. Smolki l. 4 skradziono kurtkę, 
podbitą czarnem futrem, z kołnierzem z krym- 
skich baranów. 

Na kradzieży węgla z worków, przezna- 
czonych dla odbiorców przytrzymał wczoraj je- 
den z żołnierzy policyjnych w ul. Sykstuskiej 
rozwoziciela węgli ze składu Grossiugera, Mi- 
chała Sojkę. 

— Morderstwo w Wiedniu. W dziel- 
niey Meidling przy Viveuotgasse zamordowano 
onegdaj siekierą w celach rabnnkowych 64- 
letnią wdowę Katarzynę Greslehner. Pod zarzu- 
tem dokonania zbrodni aresztowała policya 27- 
letniego robotnika metalowego Jana Granda, 
który przyznał się do zbrodni i oświadczył, że 
dokonał zamachu, sądząc, że Greslehnerowa po- 
siada duże oszczędności i dlatego po dokonaniu 
zbrodni rozbił kasetkę, w której wdowa prze- 
chowywała pieniądze; znalazł jednak nieznaczną 
kwotą, 

— Wypadek w Ejece. Na molo „Va- 
leria“ trzy wagony z ładunkiem 300 centna- 
rów metrycznych cukru, toczące się za szybko, 
przerwały kamienną zaporę i wpadły do mo- 
rza. Szkoda jest znaczna. Robotnicy wydobywa- 
ją resztki towaru. 

— Strajk marynarzy. Z Zadaru do- 
noszą: Marynarze 6 parowców Tow. „Dalma- 
tia“ zastrajkowali z powodu złego pożywienia. 
Żądają oni ekwiwalentu za pożywienie w go- 
tówee. Istnieje obawa rozszerzenia się strajku 
na inne okręty. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Świętokradztwo. Ze Stanisławowa 
donoszą: Ubiegłej niedzieli dostał się złoczyńca 
do kaplicy we wsi Pasiecznej pod Stanisławo- 
wem, a wyciąwszy z ram obraz Matki Boskiej, 
pociął go na kawałki i wrzucił do pobliskiego 
rowu. Następnie połamał krzyż, stojący obok 
kaplicy. Energiczne śledztwo naprowadziło na 
trop zbrodniarza. Jest nim notowany złodziej 
Jan Pulmacki, 

$ Śmierć wskutek zamarznięcia. 
Włościanin z Trutego ad Lasek, Józef Parzy- 
gnat wracając wieczorem do domu w stanie 
podpitym z Nowego Targu, zasnął w polu i 
zamarzł, 


Kronika zagraniczna. 


SZEJ 


* Bohaterska śmierć, Do pism fran- 
cuskich nadeszła z Władywostoku wiadomość 
o bohaterskiem poświęceniu życia w walce z 
epidemią dżumy przez francuskiego lekarza Me- 
niera. Dr. Menier, dyrektor chińskiej szkoły 
medycznej w Tientsinie, który przed paru ty- 
godniami udał się na teren walki z epidemią, 
uległ jej zaraz w pierwszych dniach zetknięcia 
się z chorymi na dżumę. Niezwykły hart oka- 
zał zmarły po stwierdzeniu swej choroby. Sam 
wyszedł z domu, owinąwszy się w prześciera- 
dło nasycone sublimatem i kazał się zawieźć 
do baraku dla zadźumionych, nie wezwawszy 
poprzednio żadnego ze swych kolegów, by ich 
życia nie narażać na niebezpieczeństwo. W ba- 
raku oświadczył, że umrze za dni dwa i pro- 
sił, by zawiadomiono o jego zgonie rodzinę. 
W ostrożności względem lekarzy, którzy zabie- 
gali około niego, posuwał się tak daleko, że 
nie pozwolił zmierzyć sobie temperatury. Wszel- 
kie wysiłki lekarzy rossyjskich, by kolegę fran- 
cuskiego utrzymać przy życiu, okazały się da- 
remne. 

* Dżuma. Z Pekinu donoszą : Sytuacya 
w Mandżuryi niezmieniona. Ogółem umarło do- 
tąd na dżumę 7000 ludzi. Brak środków pie- 
niężnych do zwalczania dżumy daje się dotkli- 
wie uczuwać. Spalono 8800 zwłok, do spalenia 
reszty brak materyału palnego. 


Notatki JigrackO-ar sty CZD. 


PAP OOOO 


Z muzyki. („Dziecko księcia" — ope- 
retka w 3 aktach Franc. Lehara). 

Niedobrze jest, gdy ambieya twórey po- 
budzona zostaje w kierunku fałszywym. Narze- 
kano na Ryszarda Stranssa, że komponuje same 
tragedye krwią ociekające i namiętnościami hu- 


czące — zaprapnał przekonać świat, że potrafi 
też tworzyć inaczej i napisał „Kawalera z ró- 
ja“ — zarzucano Leharowi, że pisze same 


głupstewka w rodzaju „Wesołej wdówki* i 
„Luxemburga* — więc aby pokazać światu. że 
może tworzyć poważniej, napisał „Miłość cy- 
gańską* i „Dziecko księcia*. Ale jak Ryszard 

Strauss, mimo wrodzonego humoru nie potrafił 
wdrożyć się w muzykę lekką i wytworzyć so- 
bie stylu opery komicznej — tak i Lehar nie 
potrafił dać nie poważnego, a te poważniejsze 
jego dzieła najlepsze są w tych miejscach, gdzie 
Lehar przypomina sobie, że jest kompozytorem 
„Wesołej wdówki*. 

* Tym, którym zestawienie tych dwóch gło- 
śnych obecnie nazwisk (R. Strauss i Lehar) 
wydaje się czemś świętokradczem, powiem na 
moje usprawiedliwienie, że nie jest ono ani o- 
ryginalne, ani nowe. Już w znanej piosnce kar- 
uawałowej monachijskiej, śpiewanej na nutę 
motywu ze Straussowskiego „Heldenleben* znaj- 
duje się ono: 


„Strauss ist ein grosses Genie. 
Aber ganz ohne Melodie, 

Ô, so hört Franz Lehar an 

Das ist doch ein ganz andrer Maun !“ 


Zapewne Frane. Lehar jest „ganz ande- 
rer Mann“, niż R. Strauss, ale nie potrafi być 
„innym“, gdy sięzabiera do rzeczy poważnych, 
jak n. p. do naśladowania kolorytu wscho- 
dniego lub malowania romantyki zbójeckiej, jak 
w „Dziecku księcia". Na każdym kroku wyła- 
żą albo reminiscencye z Pucciniego „Buterfy* 
Bizeta „Djamileh* Goldmarka „Królowej Saby* 
it. p. oper znanych Leharowi z wiedeńskiego 
repertuaru, albo też wyłazi niefałszowany Le- 
har ze swymi walczykami i marszami. I te 
właśnie ustępy są oczywiście najlepsze — tamte 
nudne i nieudolne. W „Dziecku księcia* wal- 
czyki z drugiego i trzeciego aktu („Grzeczną 
córko bądź", śpiewany przez p. Miłowską, po- 
tem wale z duetu Mary-Ann ze Staurosem, lub 
ansamblowy walczyk na początku 8-go aktu) 
stanowią ozdobę partytury tej operetki. One też 
wnoszą pewną dozę humoru, którego w „Dzie- 
cku księcia* jest dość skąpo i to w nienajlep- 
szym gatunku (może być, że to humor orygi- 
nalny grecki, ale podpisanemu dziwnie on przy- 
pominał dowcipy, będące przedmiotem rozpraw 
w sądzie powiatowym S. III). 


Treść sama nie jest tak bezdennie głu- 
pia, jak w niektórych operetkach. Książę Par- 
nesu (p. Kuligowski) trudni się potajemnie 
rozbójnictwem i pod sławnem nazwiskiem Stau- 
rosa operuje ze swą bandą w górach Ateń- 
skich. Córka jego Fotina (p. Borowska) nie 
wiedząc naturalnie o tem pobocznem, czy głó- 
wnem zajęciu „papy“, wychowuje się w domu 
starego Christodolosa (p. Solnieki) exrozbójnika. 
Kocha się w niej młody komendant okrętu 
amerykańskiego Bil Harris (p. Dobosz) i po- 
zyskuje wzajemność. Odważny ten młodzian za- 
wiera nierozważny zakład z kapitanem policyi 
Peryklesem (p. Schmidt), że schwyta sławnego 
Staurosa. Odwaga ta podoba się staremu roz- 
bójnikowi, który (jako książę Parnesu) oświad- 
cza listownie, że zgodzi się na oddanie córki 
Harrisowi, gdy schwyta Staurosa, Tymezasem 
Harris ze swoimi marynarzami i całe towarzy- 
rzystwo angielskie, złożone z mamy Gwendoli- 
ny (p. Kasprowiczowa), córki Mary-Anny (p. 
Miłowska) i sławnego botanika, noszącego w 
zielniku kiełbasę (p. Kalinowski), a nawet cór- 
ka Staurosa wpadają w ręce bandy Staurosa, 
który znów sam omal, że nie wpada w więzy 
Amora, oczarowany przez romantyczną Mary- 
Annę. Ale w interesie Staurosa, a raczej jego 
córki leży, aby Stauros został schwytany przez 
młodego Amerykanina, to też stawia się sam 
na jego okręt i wszystko kończy się ku ogól- 
nemu zadowoleniu. 

Wykonanie było staranne. Z wykonaweów 
na pierwszy plan wysunęła się oczywiście p. 
Miłowska. P. Borowska, której niby pieszezo- 
tliwy głos, którego monotonność była na miej- 
seu w piosenkach „starej Warszawy”, na dłuż- 
szy przeciąg czasu staje się nieznośnym do słu- 
chania, była niezłą Fotiną, p. Kliszewska i Ka- 
sprowiczowa jak zawsze dobre w starszych ro- 
lach. Główną partyę Staurosa śpiewał p. Ku- 
ligowski, forsując niepotrzehnie ściśniątem gar- 
dłem górne tony, Harrisem trochę bladym co 
do gry, ale zreszta sympatycznym i głosowo do- 
brym był p. Dobosz. P. Solnieki nie miał wiel- 
kiego popisu dla swego humoru, za to miał 
doskonałą maske, przypominającą jakąś znaną 
postać z lwowskiego bruku. P. Słomkowski 
wysiudyował rzecz sumiennie, pewne nierówno- 
ści (jak w walcowym ansamblu w akcie trze- 
cim) z czasem się utra. Operetkę przyjęto dość 
chłodno. 

l. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz drugi „Dziecko księcia“. 

We czwartek, po raz trzeci „Dziecko księ- 
cia”. 

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie), 
„Ryszard IM.*, dramat w 5 aktach Szekspira; 
z R. Zełazowskim w roli tytułowej. 

W sobotę, o godzinie 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Noc listopadowa”, 10 scen 
dramatyczuych Stan. Wyspiańskirgo. 

W sobotę o godz. 7:50 wieczorem, po raz 
czwarty, „Dziecko księcia”. 

W niedzielę, o godzinie 3 po południu, 
„Straszny dwór", opera w 4% aktach St. Mo- 
niuszki. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
13-ty, „Peer Gynt", poemat dramatyczny w 5 
aktach FH. Ibsena. 

W poniedziałek, czwarte przedstawienie 
cyklu komedyi Al. hr. Fredry, „Przyjaciełe*, 
komedya w 4 aktach AL. br. Fredry. 

We wtorek, po raz piąty, „Dziecko księ- 
cia“. 

We środę, po raz pierwszy w tym sezo- 
nie, „Pajace“, opora w 2 aktach x prologiem 
R. Leoncavalla; występ Matyldy Lewiekiej, 
Adama Okońskiego, oraz pierwszy występ Bro- 
nisława Romaniego (ucznia Jana Reszkego w 
Paryżu) w partyi Cania. — Rozpocznie: „Ko- 
medya o człowieku, który zaślubił niemowę* 
w 2 aktach Anatola Francea. 

We czwartek, po raz szósty, „Dziecko 
księcia”, 

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Pod- 
czlowiek", komedya w 4 aktach Tadeusza Ja- 
roszyńskiego, z udziałem pp.: Anny Gostyń- 
skiej, Ireny Trapszo, Jana Nowackiego, Gusta- 
wa Rasińskiege, Władysława Jaworskiego, Ka- 
zimierza Okornickiego, Juliana Dobrzańskiego, 
Stanisława Hierowskiego i Władysława Anto- 
niewskiego. 

W sobotę o godz. 8:30 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Wielki człowiek do małych 
interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. Fre- 
dry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, po 
az siódmy, „Dziecko księcia*. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 9 lutego, „Panna głupia", 
sztuka w 4 aktach Henryka Bataille'a. 

W piątek, 10 lutego, „Noblesse oblige“, 
krotochwila w 3 aktach M. Hennequina i R. 
Vebera. 

W sobotę, 11 lutego, „Ścieżki cnoty“, 
nowość, komedya w 5 aktach Roberta de Flers 
i G. Caillavet'a. 

W niedzielę, 12 lutego, po południu, 
„Pan de Pourceaugnac“. Krotochwila w B akt. 
Moliera, tłómaczył T. Żeleński. „Konkurs“, ko- 
medya w 1 akcie W. Perzyńskiego. Ceny zni- 
żone do połowy. : 

W niedzielę, 12 lutego, „Ścieżki cnoty“, 
komedya w 5 aktach Roberta de Flers i G. 
Caillavct'a. 

W poniedziałek, 13 lutego. „Szklana gó- 
ra“, baśń w 5 obrazach Z, Sarneckiego, muzy- 
ka S. Bersona. 


r LJ a 
Rozmyślania powagnerowskie. 

Tak tedy tydzień temu, we wtorek, poże- 
gnaliśmy Wagnera. Udział publiczności w po- 
żegnaniu był nieliczny — snać Wagner zna- 
jomych we Lwowie miał nie wielu. Biedny 
człowiek !... A zdawało się. że taki sławny! 
„Wahn! Wahn!* — jak mówi Hans Sachs. 
Duch jego może sobie powiedzieć słowami 
cór Renu: Trawiich und treu ist es nur im 
der Tiefe, falsch und fety ist, was dort oben 
sich freut... 

Falsch und feig! Yak powiedziałby Wa- 
gner. Ale ja zamiast czynić wyrzuty Iwo- 
wianom zato. że wobec Wagnera okazali się 
falsch, a wohee jego dzieł feig, wolę pochwa- 
lié ich za ich rozum. Jawowianie okazali się 
mędrszymi od Alberyka, Wotana i Zygfryda. 
skoro za nie w świecie przeklętego „Pierście- 
nia* nawet widzieć nie chcieli. Wiedzieli. że 
on przeklęty, że przynosi nieszczęście, to też 
unikali go jak dżumy. I przekleństwo Albe- 
ryka sprawdziło się. „Pierścień* przyniósł 
nieszczęście tyin, ćo się nim zajęli, t. j. dy- 
rektorowi Hellerowi i p. Riberze — pierw- 
szemu stratę materyalną. drugiemu moralną. 
bo przedewszystkiem stratę zaufania w okrzy- 
czaną muzykalność Lwowian, a dalej utratę 
nadziei, by po świeżych smutnych doświad- 
czeniach dyrektor którykolwiek. kiedykolwiek 
zabrał się znów do Wagnera. 

Es wär su schön gewesen — es hat 
nicht sollen sein — jak śpiewa trębacz z 
Sikingen. Zbyt piękne sny roił p. Ribera i 
inni Wagnerianie lwowsey. Ale ten, co naj- 
lepiej zna swoich jako ćwierćwiekowy krytyk 
muzyczny naszego grodu z góry zapowiedział: 
„Nie cieszcie się zawczasu! Publiczność na- 
szą na Wagnera nie pójdzie“ — (może nie 


4 


w tych. słowach. ale w tym sensie), no i 
miał racyę. 

Pożegnaliśmy Wagnera i dyrekcya teatru 
zarzeka się na wszelkie świętości, że już się 
poprawi i o Wagnerze myśleć w tym sezonie 
nie będzie. Ale teraz kolej na nas zastano- 
wić się, czy Wagner ma spoczywać w spo- 
koju, lub czy też nie jest obowiązkiem na- 
szym starać się, by zmartwychwstał. 

I tu już zabrał głos prof. Niewiadomski 
i zauważył całkiem słusznie, że „plan wy- 
stawienia tetralogii w całości upadł właśnie 
w chwili, kiedy należało go rozwinąć“. Cał- 
kiem słusznie! Zapowiedziany został cykl 
„Pierścienia* — gdzie ten cykl? Gdyby za 
granicą komuś powiedzieć, że u nas cykl 
„Pierścienia* urządza się w ten sposób, że 
w listopadzie daje się „Złoto Renu“ — w 
grudniu „Walkiryę* — w styczniu „Zygfry- 
da“. a w lutym „Zmierzch Bogów“. to coby 
ten ów za oczy na to zrobił.l. Skoro jednak 
nie zrobiło się tak, jak trzeba było (t. j. po 
należytem przygotowania wszystkich części 
„Pierścienia* wykonać je potem naprawdę 
cyklicznie), to aby błąd przynajmniej cześcio- 
wo naprawić, należało zaryzykować jeszcze 
pareset koron i spróbować dać jeden cykl 
w całości. tudyby się nie udało — ha! wte- 
dy dopiero możnaby było z czystem sumieniem 
powiedzieć: zrobiliśmy wszystko a wszystko 
na nicl. 

Straty imateryalne bolą zapewne! Ale 
smutuoby było, gdyby misyę kulturalną, ja- 
ka jest bez wątpienia wystawienie takiego 
„Pierścienia“ brać tylko ze strony materyal- 
nej. Być tedy może, że strata materyalna 
boli p. Hellera, ale jeśli sobie przypomnimy, 
że tenże sam człowiek był tym, który przed 
laty z nicości powołał do bytu taką Filhar- 
monię, o której mógł z góry być przekona- 
ny. że skończy deficytem i gdy uprzytomnimy 
sobie, że on teraz mimo przestróg, których nie 
braklo, z uporem godnyni sprawy doprowa- 
dził do skutku wystawienie „Pierścienia“ -— 
musimy przecież przyjść do przekonania, że 
ten Heller nie jest tylko wyłącznie „geszef- 
ciarzem*, dbającym o swą kieszeń i dlatego 
nie chcemy wierzyć, iż strata materyałna jest 
przyczyną wycofania Wagnera. Kto inny za- 
winił, a Wagnera... nie powieszono wpraw- 
dzie, ale pożegnano. 

Błędów, które popełniono, a które przy- 
czyniły się w znacznej mierze do niepowo- 
dzenia przedstawień Wagnerowskich — mo- 
żnaby teraz już uniknąć, a całość wypróbo- 
wana na poszczególnych przedstawieniach, w 
cyklu poszłaby zupełnie dobrze, publiczność 
zaś, dla której taki cykl byłby nowością, już 
dla tego samego nańby uczęszczała. 

Idzie zatem o naprawienie biędów. — 
Błędy były reklamowe, natury formalnej — 
i zasadnicze. materyalne. O pierwszych nie 
mówię, gdyż są ostatecznie mniej znaczące i 
łatwiejsze do naprawienia — trudniej jest 
z tymi innymi. W pierwszym rzędzie skom- 
pletowanie orkiestry i częściowe przynaj- 
mniej odnowienie instrumentów. Wszak te 
kotły w naszej orkiestrze nie mają już ża- 
dnego tonu, -- wszak między dętymi in- 
strumentami jest już wiele takich, które mo- 
żna darować na cel dobroczynny. — Ale 
koszt takich instrumentów nowych jest zbyt 
znaczny, by można żądać sprawienia ich od 
prywatnego przedsiębiorcy, dzierżawiącego 
teatr na krótki ezas. Ponieważ teatr jest wła- 
snością miasta, ono powinno to zrobić, a po- 
tem w jakiś sposób amortyzować te koszta 
częściowo, w ciągu lat. Tak mnie się przy- 
najmniej wydaje. Wydatek kilku tysięcy ko- 
ron, z pewnością amortyzacyi, nie powinien 
natrafiać na trudności. Ale instrumenty i to 
dobre zawsze dostać można —- trudniej z sa- 
mymi iustramentalistami. Ot i podczas „Pier- 
ścienia* okazało się, że mimo starań nie mo- 
ina było na prędce dostać porządnego wal- 
tornisty. Konserwatoryum nasze, mające taką 
moe kształcących się pianistów i pianistek, 
samych in spe Sauerów i Paderewskich. nie 
może zdobyć się na kilkn porządnych „dęty- 
stów“... Przyczyny tego są rozmaite i może 
o tem kiedyś pomówimy. Tak więc, mimo 
lec Baranowski, uchwalonej na zjeździe mu- 
zyków we Lwowie — nie pozostaje nie in- 
nego, jak odnieść się do braci Czechów i od 
nich pociągnąć wytrawnych instrumentali- 
stów. 

Ale z reorganizacyą orkiestry ściśle 
złączona jest kwestya stałego kapelmistrza, 
nie takiego, co to jest angażowany tylko 
na sezon... Tu także miasto. jako wła- 
ściciel teatru powinno wywrzeć swój wpływ, 
bo nie niema gorszego dla orkiestry, jak 
ciągła zmiana w  naczelnen  kierowni- 
ctwie. Zmiany takie, nawet w ciele tak 
skonsoliowanem, jak nadworna orkiestra 
wiedeńska wywierają wpływ zgubny i 
upadek tej wspaniałej instytucji, jaki zgo- 
dnie stwierdza cała krytyka wiedeńska tylko 
temu przypisać należy. Jestto esłkiem natu- 
ralne. Jednek z kwestyą stabilizacyi naczel- 
nego kapelmistrza jest znów ściśle związana 
kwestya druga. niemniej ważna: kwestya 
niezależności od przedsiębiorstwa i samo- 
istność w rzeczach ściśle muzycznych. Tak 
jest na całym świecie. Co do jakości sił 
śpiewackicli, orkiestralnych, repertoaru ope- 
rowego ete. decydować powinien wyłącznie 


ten. co się na takich rzeczach rozumie i za. 
sukces artystyczny odpowiada. 

„Ależ to są żądania zupełnej refor- | 
my“ — zawołacie. „Jak Lwów, Lwowem, 
nigdy nic podobnego nie było, ani się nie 
śniło nikomu“. Oóż ja winien, że takie rzeczy 
śnią się czasem mnie, zapewne i prof. Nie- 
wiadomskiemu i kolegom po piórze Grude- 
rowi, Bylczyńskienu i innym. Taki to dziwny 
naród ci krytycy.... Oniby chcieli samych... 
niemożliwości. 

Nie! Czy to naprawdę są same niemo- 
żliwości, których żądam?! i 

Ot i do czego doprowadzają rozmyśla- 
nia powagnerowskie! 


I, Walter. 


e Zana 


Wystawa Podhalańska. 


Wczoraj po południu odbyło się posie- 
dzenie komitetu „Wystawy Podhalańskiej“ w 
Tow. Przyj. Sztuk pięknych. Przewodniczył 
prezes wystawy prof, dr. Jan Gwalbert Pa- 


wlikowski. 


Sekretarz wystawy p. Schröder zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności. 
I tak: zaproszono wszystkich artystów do 
wzięcia udziału, wysłano zaproszenia do po- 
siadaczy starych zabytków Podhala, o:tniesio- 
no się w tej sprawie do delegata wystawy 
na Warszawę architekta lorezyńskiego, któ- 
remn poruezono zbieranie materyałów, do 
starczono planów i rysunków lwowskiej fir- 
mie stolarskiej, która natychmiast przystąpiła 
do pracy nad wnętrzem wzorowej chaty gó- 
ralskiej. Pracę tę dozoruje członek komitetu, 
architekt p. T. Mokłowski. 

Zgłoszeń wpłynęło już dosyć wiele, co- 
dziennie prócz tego otrzymuje sekretar7at li- 
stowne zapytania i oświadczenia gotowości 
do wzięcia udziału. W pracy tej gorliv'ie po- 
maga prawie cała prasa lwowska, któr chę- 
tnie otworzyła swoje łamy na ogłoszenia i 
komunikaty. 

Projekt na afisz i okładkę do katalogu, 
rysunku J. Rembowskiego, oddano juź do wy- 
konania zakładowi litograficznemu p. Pillera. 
Do komisyi katalogowej powołano nadto zna- 
nego pisarza, autora świetnego katalogu me- 
dalionów polskich red. Fr. Jaworskiego. 

Z kolei zdal sprawę ze swojej podróży 
do Krakowa i Zakopanego p.ezes wystawy 
prof. dr. Jan (twalbert Pawlikowski. Podróż 
ta przyniosła nadspodziewane wyniki: wszy- 
scy artyści, mieszkający w Zakopanem, przy- 
obiecali swój udział, Ponadto pertraktował 
prezes z zarządem szkoły zawodowej i dyre- 
ktorem jej, znanym twórcą prześlicznych me- 
bli w stylu zakopiańskim, p. Barabaszem. 
Dyrektor Barabasz obiecał wziąć udział wraz 
ze szkołą. musi jednak w tej sprawie odnieść 
się do Ministerstwa robót publicznych. Sto-* 
sowne podanie wpłynie w tych dniach do 
Naniestnietwa. Prócz tego obiecali prezesowi 
wziąć udział p. Biechońska, wyrabiająca prze- 
śliczne paski stylowe, Muzeum im. Chału- 
bińskiego, które, jeśli tylko będzie możliwe 
wyda część najważniejszych swoich zbiorów, 
właściciele dawnych obrazów góralskich, ce- 
ramiki, haftów i t. d. W Krakowie konfero- 
wał dr. Pawlikowski z prof. Axentowiczem. 
który dał szereg cennych wskazówek i obie- 
cał popierać wystawę, oraz z p. J. Warcha- 
łowskim, prezesem Tow. „Sztuka stosowana”, 
który również życzliwie odnosi się do komi- 
tetu, a nawet obiecał przybyć osobiście do 
Lwowa. Komitet przyjał wiadomość tę % pra- 
wdziwą przyjemnością. Następnie przedstawił 
prezes szereg wniosków, nad którymi wywią* 
zała się obszerna dyskusya. Między innemi 
ustalono czas otwarcia wystawy na 15 mar- 
ca. Potrwa ona pełnych 6 tygodni. Następ- 
nie kooptowano do komitetu Tow. ludoznaw- 
cze, p. Szafrańskiego ze Lwowa, dr. Stern- 
schussa, p. Pollaka z Zakopanego i prof. Sa- 
dłowskiego. Wybrano jury, komisyę do deko- 
rowania wystawy i wieszania obrazów, (prezes 
dr. Pawlikowski, prof. Rybkowski, profesor 
Rozwadowski. p. Pautsch, sekretarz Soko- 
łowski i p. Schröder). 

Na wniosek dr. Lisiewicza postanowio- 
no odnieść się do Rządu z prośbą o subwen- 
cyę i do P. Ministra kolei o zniżki na prze- 
syłki, na wniosek red. Frylinga do zarządu 
miasta o wyasygnowanie pewnej kwoty nê 
opędzenie wydatków. 

W dyskusyi zabierali jeszcze ponadto 
głos: p. Sokołowski, dr. Węgrzynowski, red. 
Fryling. dr. Wilusz, red. Wysłouch, prof. 
Rybkowski, prof. Rozwadowski, p. M. Pawli- 
kowski i inni, którzy obok szeregu wniosków 
podali liczne wskazówki do kogo udać się 
Z prośbą o wypożyczenie obrazów Witkiewie 
cza, Kotsisa, Gersona, H. Lipińskiego, Dem- 
bowskiego, Grabowskiego, Schuppego, W. 
Eljasza i mnych. 

Uchwalono ponadto wydać raz jeszczć 
odezwę do publiczności i prasy, udać się do 
JE. Pana Marszałka krajowego z prośbą © 
materyalne poparcie, asekurować wyst: wę: 
oraz stworzyć stałe biuro wykonawcze, W 
skład którego weszli: prof. dr. Gwalbert P3- 
wlikowski, Michał Pawlikowski, dr, J. Wilusz 


dr. L. Węgrzynowski. red. Fr. Jaworski i 
A. Schröder. Biuro mieścić się będzie przy 
ul. 3 Maja 1. 5 IL p. u prezesa wystawy 
prof. Pawlikowskiego. Sekretaryat pozostaje 
nadal w Tow. przyj. sztuk pięknych. 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 
5:30 wieczorem. 

Jak » prac przygotowawczych widać, 
„Wystawa Podhalańska” będzie we Lwowie 
prawdziwym wypadkiem dnia. Ńa czas trwa- 
nia wysiawy przygotowuje komitet w „/wią- 
„kn naukowo-literackin" szereg odczytów z 
dziedziny sztuki i przemysłu artystycznego, 
między innemi prosić będzie na prelegenta 
p. J. Warchałowskiego. wykwintnego znawcę 
i prezesa „Sztuki stosowanej”, 


„Kwartalnik Litewski“. 


Zeszyty M, IU i TV. Petersburg 1910. Re- 
daktor i wydawca Jan Obst). 


O pierwszym zeszycie Kwartalnika Li- 
tewskiego pisałem obszernie w ubiegłym roku, 
podkreślając niezwykłe zalety i znaczenie wy- 
dawnictwa Jana Obsta. 

Dzisiaj, po drobiazgowem przestudyowa- 
niu trzech dalszych okazałych tomów pierwsze- 


go rocznika — gdyż na takie określenie bez- 
sprzecznie zasługują — wrażenie dodatnie spo- 


tęgowało się jeszcze, 7 największem więc tytko 
uznaniem pisać mogę o przedsięwzięciu p. Obsta, 
wytrawnego bardzo redaktora-wydawcy i praw- 
dziwego miłośnika przeszłości naszej, a zara- 
sem świadomego obowiązku ratowania od nie- 
pamięci śladów rodzimej polskiej kultury na 
Litwie, Białorusi i w Imfantach. 

Plan, ułożony bardzo umiejętnie, przy- 
/blókł się w realne kształty, które odpowie- 
Wiziały w najdrobniejszych nawet szczegółach 
pierwszemu rzutowi myśli. Marzenia p. Jana 
Ubsta, owiane pragnieniem udostępnienia szero- 
kim kołom czytelników tego, co w głębi jego 
piersi i serca żarzyło się wciągu długich go- 
dzin rozważań niesłabnącem ogniem poczucia 
obywatelskiego, skrystalizowały się na tysiącu 
bez mała stronieach druku, dzięki czemu po- 
stało zbiorowemi siłami poważnych bardzo 
pisarzy dzieło, do którego częstokroć zagładać 
wypadnie przyszłym badaczom naszego dorobku. 
Pożytek ten, płynący z istnienia Kwartalnika 
Litewskiego dla następnych pokoleń, łączy się 
„ czemś równie waźnem dla nas: w epode stra- 
sznej szarzyzny życiowej, zwątpienia w ideały, 
braku wiary we wszystko, co piękne i szla- 
chetne, dodaje otuchy i podniety, rodzi na- 
dzieję w promienniejsza przyszłość, a to już 
nawet — pomijając realne korzyści — znaczy 
bardzo wiele. 


Zeszyt drugi Kwartalnika rozpoczyna 
piękne wspomnienie, poświęcone tej, która długi 
lat szereg dziejów polskiej Litwy najjaśniejszą 
była kartą, największą chlubą i ozdobą. Wieść 
żałobna o zgonie Elizy Orzeszkowej obiegła 
wszerz i wzdłuż wszystkie ziemie dawnej Rze- 
czypospolitej, na Litwie jednak — rzecz łatwo 
zrozumiała — najdonośniejszem odbiła się echem. 
Bory litewskie załkały żałośnie, słońce łzawa 
mgła owionęła, dwory i dworki litewskie prze- 
pełnił szept westchnień pobożnych za duszę tej, 
która ich duszą była lat tyle. I Kwartalmik 
więc, zapisujący skrzętnie wszelkie ślady pol- 
skiej na Litwie kultury, nazwisko Orzeszkowej 
odtłoczyć musiał na pierwszej karcie drugiego 
zeszytu wydawnictwa, którego _„gorliwą współ- 
pracowniczką miała być właśnie ta wielka mi- 
strzyni słowa i znawczymi serca polskiego. 

Ks. prof. dr. M. Godlewski ogłosił ob- 
szerną, bardzo ciekawą rozprawę historyczną 
„O kardynalacie! Stanisława Siestrzeńcewicza- Bo 
husza*. Jedną z cech charakterystycznych cesa- 
rzowej Katarzyny II była wielka szezodrobliwość 
dla tych, którzy jej wiernie służyli. Za „złe* 
wprawdzie płaciła „złem“, ale za „dobre“, za 
przywiązanie do jej monarszej osoby, za ślepe 
posłuszeństwo, za oddanie się tronowi i su- 
inienną pracę — nagradzała hojnie i częstokroć 
nawet przekraczała „boska monarehini* miarę 
w szafowaniu swych łask. 


Na wierne sługi sypały się honory, klej- 
noty, godności i donacye złotodajne, sypały się 
gradem, choć „wiernych sług" był legion cały. 
Wśród nich spotykamy ludzi najróżnorodniej- 
szych stanów i zawodów, a nie brakło i spo- 
tego zastępu duchownych. W rzędzie ostatnich 
najwybitniejsze miejsce zajmował pierwszy ar 
cybiskup-metropolita mohylowski, Stanisław Sie- 
strzeńcewicz-Bohusz. 

Czy wierna jego służba Katarzynie była 
natury platonicznej — nie wiemy. Stwierdzamy 
jeno, że. dawny biskup małleński był oddany 
rossyjskiej mmonarchini całą duszą, z bajeczną 
skrupulatnością spełniał jej rozkazy i wiele dla 
niej zdziałał bez względu na to, jak oceniał 
Rzym to jego postępowanie, 

|. Rok 1779 stanowi ważny moment w dłu- 
glej karyerze przyszłego metropolity: wszech- 
władna carowa rozkazała, on zaś bez wahania 
spełnił czyn, który w Watykanie zrobił wra- 
żenie piorunn, bijącego z jasnego nieba. Stogu- 
Jąc się do żądań imonarchini, zdobył się Siestrzeń- 
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cewicz na krok stanowczy: zwołał radę kapitulną 
do Mohylowai niby namocy juryzdykcyi nad Za- 
konami, otrzymanej z Rzymu, ogłasza w dniu 29 
czerwca słynny swój reskrypt, zezwalajacy OO. 
Jezuitom na otwarcie nowicyatu w Polocku. 
W całym świecie katolickim zapanowało obu- 
rzenie z powodu podeptania woli Klemensa XIV, 
carowa jednak stawiła odważnie czoło wszelkim 
pociskom i poczęła niebawem z całym, wła- 
śriwym sobie uporem, kołatać w Rzymie 
o kapelusa kardynalski właśnie dla Sie- 
strzeńcewicza! Rozprawa ks. Giodlewskiego, 
bardzo interesująca, maluje barwnie wszelkie 
te zabiegi Katarzyny i trudne położenie Waty- 
kanu, zmuszonego utrzymywać dobre stosunki 
z panią tak olbrzymich, przez katolików za- 
mieszkiwanych obszarów. Ostatecznie metropo- 
lita kardynałem nie został z własnej winy, nie 
uczynił bowiem ani jednego kroku celem pozy- 
skania sobie Papieża. 

W. Ciechowski skreślił obszerną, jeszcze 
nie ukończoną pracę p. t. „Czasopisma polskie 
na Litwie“. Do przyszłego całokształtu histo- 
ryi dziennikarstwa polskiego przynosi ona ma- 
teryał niezwykle obfity. 

Z innych rozpraw, szkiców i notatek za- 
sługują na lekturę uważna i zaszczytną zara- 
zem wzmiankę: Jana Bułhaka „Zamek w Mi- 
rze“; G. Manteufila „Z dziejów starostwa ma- 
ryenhauskiego*; dr. Mienickiego „Utrata Smo- 
leńska 1654 r. i sprawa Obuchowieza”; Marka 
Gozdawy: „Kimbarówka*; „Szkoły w wojew. 
połockiem w XVIII w. po pierwszym kraju ro- 
zbiorze”; wreszcie „Luźne kartki z przeszłości" 
(Mozyrz): dr. W. Zahorskiego „Kościoł św. Mi- 
kołaja w Wilnie“; ks. Z. Dunin Koziekiego „Bia- 
łystok w XVIII wieku“; Bronisława Bouffałła 
„Kartka z przeszłości Stokliszek*; Wandalina 
Szukiewicza „Wierzenia, przesądy i zabobony 
ludu naszego“; Bohdana Pułjanowskiego „Pa- 
miątki polskie w cesarskim Mrmitażu w Pe- 
tersburgu*; M. Makarenki „Zabytki przedhisto- 
ryczne gubernii kowieńskiej" i t. d. 

Na osobne wyróżnienie zasługują prace 
redaktora-wydawcey, niestrudzonego w zabiegach 
około wzbogacenia i urozmaicenia Kwartalnika, 
Jana Obsta, jak: „Miekiewicz i Goethe", syl- 
wetka Józefa Geralda-Wyżyckiego, a zwłaszcza 
„Nasze dwory wiejskie“. W dodatku znalazły 
się niezwykle ciekawe „Wspomnienia o Świsło- 
czy, Dereczynie i Różanie Leona Potockiego“, 
podane do druku przez Michała Federowskiego. 

Taką jest w najświęźlejszych zarysach 
treść trzech zeszytów Kwartalnika Litewskie- 
go. Jeżeli wspomnimy nadto, że jest on bogato 
ilustrowany, że przynosi czytelnikom podobizny 
wybitniejszych mężów ubiegłych stuleci, za- 
bytków i pamiątek, wówczas w całej pełni wy- 
stapi i wartość wydawnictwa i niezaprzeczalna 
zasługa Jana Obsta, 


Michał Rolle. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Komisya wojskowa Delega- 
cyi węgierskiej rozpoczęła wczoraj dy- 
skusyę nad etatem wojskowym. 

P. Minister wojny w dłuższem ezpość 
wyłuszczył, że budżet na r.1911 zawiera wy- 
datki tylko dla części projektowanych reform 
wojskowych, które mają się opierać na dwu- 
letniej służbie wojskowej. Obok finansowej 
sanacyi budżetu wojskowego, poczynione będą 
starania o organizacyjne zarządzenia, których 
program rozdzielony jest na 4 lata. 

W ciągu dyskusyi prezydent ministrów 
hr. Khuen-Hedervary oświadczył, że projekt 
nowej procedury karnej wojskowej jest już 
na ukończeniu i w najbliższym czasie będzie 
mógł być przedłożony Izbie poselskiej. 

= Sejm węgierski obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad sprawą bankową. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
cekiej prowadził wczoraj w dalszym ciągu 
obrady nad nowelą sądową. 

Komisya budżetowa rozpoczęła wczoraj 
dyskusyę nad etatem wojskowym. Minister 
wojny dawał poufne wyjaśnienia o sile woj- 
ska innych państw w czasie pokoju i o ich 
położeniu wojskowem, poczem oświadczył, że 
obejmuje za przedłożenie odpowiedzialność. 

„ _ Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
oświadczył, że sytuacya zagraniczna jest taka 
sama, jak ją niedawno przedstawił kanclerz 
w parlamencie. 

„ = Druga Izba holenderska przekazała 
projekt obwarowania wybrzeży ko- 
misyi. 

== W Konstantynopolu krążą pogłoski 
że Porta postanowiła oddać kwestyę sporną 
zatoki perskiej pod rozstrzygnięcie try- 
bunału rozjemezego w Hadze. 

= Waszyngtońska Izba reprezentantów 
przyjęła t. zw. „bill szpiegowski”, któ- 
ry naznacza karę do 1000 dolarów za foto- 
grafowanie objektów strategicznych, oraz kil- 
kuletnie więzienie za udzielenie informacyj 
obcym państwom. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada naństwa. 


Wiedeń, S lutego. Sad pow. lwowski 
II. nadesłał do Prezydymu Izby posłów pi- 
sma w sprawie ścigania p. breitera zu prze- 
stępstwo z $ 22 ust. prasowej. 

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
ogólnej nad ustawą o domokrąstwie. 

P. Minister handlu dr. Weiskirch- 
ner nawiązał do mowy poprzednich moweów 
i zaznaczył, że nawet mowcy contra nie mo- 
gli zaprzeczyć, że w obecnych warunkach dla 
wielkiej liczby obszarów i wielkiej liczby to- 
warów domokrąstwo stało się bezpodstawne 
i że wchodzi ono w rachubę tylko w po- 
szczególnych okolicach, jakoteż tylko co do 
niektórych towarów. P. Minister występował 
przemawiał za wnioskami komisyi i nazwał 
ustawę kompromisem miedzy sprzecznymi in- 
teresami. 

Następnie przemawiał p. Malik. 

Po p. Maliku przemawiali pp. Hajn, 
Pabst, Remeš, Horsky, Bachmann, 
poczem dyskusyę zamknięto. 

Zabrał głos mowca generalny p. Bis- 
müller (przeciw). Posiedzenie trwa dalej, 


Katastrofa kolejowa. 


Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Pociąg 
pośpieszny nr. 2, przybywający ze Lwowa do 
Krakowa o godz. 6'49 rano, najechał dziś 
około godz. 5 rano między Ropczycami a Dę- 
bieą na pociąg towarowy nr. 290. Według 
telegraficznej relacyi z Ropczyc poniósł śmierć 
jeden konduktor pociągu towarowego, a kilku 
konduktorów jest pokaleczonych. Z podró- 
nych nikt nie doznał szwanku. Na miejsce 
wypadku wyjechali: dyrektor Zborowski, in- 
spektor gen. Kunz i dr. Holański. 

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: 
Wskutek zderzenia się pociągu pośpiesznego 
nr. 2 z pociągiem towarowym dzisiejszej no- 
cy między Ropczycami a Dębicą i zataraso- 
wania obydwóch torów połączenie kolejowe 
z Krakowem jest chwilowo przerwane. Osta- 
tni pociąg z Krakowa nr. 19 nadszedł dziś 
rano 0 godz. 7 m. 37. Pociąg pośpieszny wie- 
deński nr. 7 nadejdzie do Lwowa prawdo- 
podobnie dopiero około godz. 1 m. 80. 

Kraków, $ lutego. (Tel. pryw.). iXon- 
duktor zabity podczas zderzenia pociągów 
nazywa się Franciszek Patyk; nazwisko kon- 
duktora ciężko rannego jest Józef Zacny. 
Obaj mieszkali w Podgórzu. 

Przeszkody już usunięto i przerwany 
skutkiem katastrofy ruch kolejowy przywró- 
cono. 


Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu właściciela sklepu z towarami 
modnymi Markusa Czoppa, oraz żonę jego i 
teścia pod zarzntem oszukańczego bankructwa 
na kilkadziesiąt tysięcy koron. 


Wiedeń, 8 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza. P. Minister handlu zatwierdził wybór 
Samuela Horowitza na prezesa, a Leopol- 
da Baczewskiego na wiceprezesa lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej na rok 
1911. 

Wiedeń, 8 lutego. Rada nadzorcza 
„Niederóst Escompte Gessellsehaft“ uchwa- 
liła z czystego zysku 6.974.000 koron roz- 
dzielić 9t pre. dywidendę oraz podwyższyć 
kapitał akcyjny z 60 na 75 milionów. 

Paryż, 8 lutego. Na radzie ministe- 
ryalnej postanowiono usunąć kapitana okrętu 
Kerere z jego stanowiska w sztabie general- 
nym za pomieszczenie artykułu w jednym z 
pism 0 marynarce francuskiej. 

Paryż, © lutego. Figaro zamieszcza 
następującą depeszę z Petersburga: Ton pra- 
sy paryskiej. w szczególności dziennika Temps 
wywołuje tu przykre wrażenie. Ponowne in- 
synuacye, skierowane przeciw sojuszowi fran- 
eusko-rossyjskiemu, budzą zaniepokojenie na- 
wet w kołach najbardziej optymistycznych. 
Zapytują, jaki cel mieć mogą te artykuły, 
które w błąd wprowadzają publiezność fran- 
euską. Nie można podawać w wątpliwość siły 
sojuszu francusko-rossyjskiego, który. jak od 
szeregu lat, tak i nadal, pozostaje osią 
polityki europejskiej. 

Eipaso, $ lutego. Od walki niedzielnej, 
w której powstańcy zmusili do odwrotu puł- 
kownika armii związkowej, miasto Juarez 
jest przez nich zupełnie otoczone. Wczoraj 
o 2 po poł. silny oddział powstańców wyru- 
szył w kierunku zachodnim. Wzgórza za po- 
życyą powstańców są obsadzone. W godzinę 
potem powstańcy poczęli strzelać do forpo- 
eztów wojska związkowego, które wobec tego 
musiało wycofać się z Juarez. 

Lizbona, 8 lutego. Mimo zakazu pro- 
cesya z obrazem św. Sebastyana przeciągała 
ulicami. Przyszło do demonstracji, przyczem 
aresztowano 20 osób. 

Londyn, 8 lutego. Izba gmin zajmo- 
wala się rozprawą adresową. Większą część 


posiedzenia wypełniło omawianie spraw po- 
lityki wewnętrznej. Na końcu posiedzenia u- 
nionista Lloyd George prosił o ponowne za- 
znaczenie stanowiska rządu względem „trój- 
porozumienia" i określenia stanowiska W. 
Brytanii w sprawie zatoki Perskiej, 

Podsekretarz stanu do spraw zagrani- 
cznych Kinnon Wood odpowiedział, że nie 
widzi powodu, dla którego Lloyd mógł żą- 
dać nowych w tej mierze oświadczeń. Nie 
zaszła ro do tego zmiana polityki rządu, ani 
nie wyłoniły się nowe okoliczności, któreby 
mogły skłonić rząd do nowych oświadczeń. 
Dalej mowca zaznaczył, że umowa, jaką za- 
mierza obecnie zawrzeć Rossya z Niemcami, 
dotyczy tylko kolei w sferze interesów ros- 
syjskich, a nie narusza interesów angielskich 
w Persyi. Mowca może zapewnić, że stano- 
wisko Anglii w sprawie zatoki Perskiej po- 
zostało takie same, jak dotąd. Stosunek po- 
rozumienia Anglii z pewnemi mocarstwami 
nie ma charakteru wyłącznego, ani też nie 
zwraca się przeciw innym państwom. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Opozy- 
cya postawi dziś wniosek o zmianę adresu. 

Londyn, 8 lutego. Dziś w nocy żołnie- 
rze policyjni, z których wielu uzbrojonych 
było w rewolwery, obstawiło kilka ulic na 
wschodzie Londynu i zdawało się, że nastąpi 
oblężenie ul. Sydney. Około godz. 3 nad ra- 
nem żołnierzy wycofano po uwięzieniu pe- 
wnego młodego ltossyanina i jakiejś kobiety, 
których poszukiwano od końca grudnia ub. r. 
w aaku z morderstwem w dzielnicy Hounds- 
ditch, 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 8 lutego. (Tel. pryw.) Zarząd 
szląskiego oddziału „Ostmarkenvereinu* u- 
chwalił podobną rezolucyę w sprawie wy- 
właszczenia, jak główny zarząd, nawet w nie- 
co ostrzejszym brzmieniu. Hakatystyczna 
Schlesische Ztg. podając tę rezolucyę, dodaje 
swe uwagi. wskazujące konieczność bezwzglę- 
dnego zastosowania owej ustawy. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Wilno, 8 lutego. (Tel. prya.). Zgodnie 
z wnioskiem kuratora okręgu naukowego mi- 
nisterstwo oświaty zamknęło gimnazyum Pie- 
sockiego w Wilnie. W odpowiedzi na poda- 
nie właściciela o pozwolenie na otwarcie no- 
wego gimnazyum pod warunkiem przyjęcia 
uczniów ze szkoły Piesoekiego, ministerstwo 
udzieliło pozwolenia tylko na otwarcie klasy 
wstępnej. Tym sposobem przeszło 200 uczniów 
pozbawionych jest szkoły. 

Sosnowiec, 8 lutego. (Tel. pryw.). 
Onegdaj rano nieznany człowiek strzelił dwa 
razy do wydawcy Iskry p. Monsiorskiego i 
zranił go w nogę. 

Kijów, 8 lutego. (Tel. pryw.). Wyje- 
chała ztąd do Petersburga deputacya kijow- 
skiego gubernialnego komitetu ziemskiego, 
celem starań o przyspieszenie reformy ziem- 
skiej w kraju południowo-zachodnim i zmniej- 
szenia cenzusu wyborezego. Deputacya kijow- 
ska ma spotkać się w Petersburgu z deputa- 
cyą podolską. Deputacye mają nadzieję uzy- 
skać posłuchanie w Uarskiem Siole. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 61575, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 868—, Akcye Anglobanku 
326 25, Akcye Unionbanku 637'—, Akcye 
Landerbanku 535:50, Akcye Bankyereinu 
562:—, Akcye Bodencredit 1335—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684:—, 
Akcye kolei państwowych 74650, Akcye, 
kolei Południowej 11425, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5160:—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 559:—, Akcye 
Alpiny 778 —, Akcye Rima Muranyi 68250. 
Akcye praskiego Towarzystwa żełaz. 2619:—, 
Akcye Fabryki broni 749:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 364*—, Akcye Galicyijsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 803:—. 
Obligacye węgierskiej inderanizacy: 91:80: 
Renta majowa 98:—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9295, Węgierska Renta koronowa 
91:70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9260, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:70, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:65, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1895 r. 98:65, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93*—, Losy ture- 
ckie 255,—, Marki 11733, Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 724:—, Pożyczka miasta Krakowa 1908 
98—. Galicyjski Bank ziemski 9910. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki, 


NADESŁANE 


Dentysta 
Dr. Michał Wiktor 
ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. 


Leczenie fistuł i korzeni, plomby, sztuczne 
zęby. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 
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Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podróż do Palestyny i Egiptu 

W pierwszych dniach marca b. r. wy- 
rusza z Galicyi, wzyłędnie ze Lwowa, piel- 
grzymka do Zi”mi Swiętej przez Czerniowce, 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę. Jzffę do 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale- 
ksandryę, Ateny i Konstencyę do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik J Ekse. Najprzew. ks. Arey- 
biskup Teodorowicz. 

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro- 
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko- 
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 
lk, S 
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Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wacklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prosbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
RE przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


RĘB BREE KREEBREK 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8 lutego 1911. 


Hotel George'a. 
PP. hr. H. Tyszkiewicz z Kijowa. hr. 
J. Korytowski z Płotyczy, M. Torosiewiez z 
Putiatycz, R. Ochocki z Kalinowszczyzny, A. 
Żółtowski z Krakowa, F. Siedleeki z Niemiji, 
T. Kurssowski z Niemiji, G. Demianowiez z 
B-ssarabii. 
Hotel Imperial. 
P. Z. Obertyński z Hujcza. 
Hotel Krakowski. 
P. J. Przychoeki z Batiatycz. 
Hotel Sans-souci. 
P. J. Tyrowiez z Jaworowa, Z. Jełowi- 
cki z Warszawy. 
Hotel Europejski. 


PP. M Olszewski z Rossyi, S. Punt- 
schert z Rozważa. 
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Koronowa waluta. płaca żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 93:—  99— 
Palty orzi mak sz 255— 265:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 88:—  94— 

6 R "eg. tow. 5 zł. . . 5775 685 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 69— 75'— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 255— 265-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . ——  —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32130 328-30 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 4045— 4051: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 674:85 675 85 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 86:50 868 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 191—  795*— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . 664— 686 50 

i „ dla han, i przem. 200 zł. 472 — 476 — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 537-10 53810 

„  Austro-węg. 1400 kor. . 1868— 1875 — 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 641-75 64275 
Czeskiego banku związkowego 100 zł, 293-— 496: — 
Ziymosteńska banka 100 zł. . 26650 28850 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 459:— 468'— 
„ akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150-— 5180:— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400:— 403:— 
n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558 — 561: — 
n Jluwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

M0 RÓB ola © 0 e a BREP= 50) — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1150:— 1154 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
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M. Wakaś le, 
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L. ez. E. 6030/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Singer et Comp. w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 22 lutego 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
że) wymienionym w biurze Nr. 27 w Tar- 
nopolu licytacya realności objetej lwh. 757 
ks. gr. gm. kat. Zagrobela obejmującej pare. 
bud. 227 z chatą z gliny i pgr. lkat. 126,1 
stanowiącej ogród. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1924 kor. 

Najniższa cena wynosi 1282 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruni. licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lirytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjzym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiere pedno- 
870Me 


(1325) 


„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 7 stycznia 1911. 


L. cz. E. 3880/10 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 2 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 odbędzie się licytacya realno- 
ści objętej lwh. 338 ks. gr. gm. kat. Woj- 
skie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 795 kor. 

Najniższa cena wynosi 580 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
hertaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
załosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno 
SZER. 


(1322) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2969/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Blimy Westreich w Krośnie, 
odbędzie się dnia 3 marca 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym licytacya 1/4 części realności lwh. 
102 gm. kat Szezepańcowa objętej. 

Nieruchomość t« oceniona jest na 924 
kor. 25 kal. 

Najniższa cena wynosi 616 kor. 16 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 5 stycznia 1911. 


(1221) 


L. cz. E. 817310 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zygmunta vel Natana Gold- 
berga, odbędzie się dnia 27 marca 1911 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 202 
i 400 gminy Jawornik objętej nieobjętej ma- 


(1338) 


sy spadkowej bł. p. Benjamina vel Józefa 
Goldberga własnej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) lwh. 202 na 200 kor., 
b) Iwh. 400 bez utrzymania ciężaru na 800 
kor. przy utrzymaniu takowego na 770 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 133 kor. 
34 hal., ad b) na 533 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 24 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2789/10 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Leiby Liebera, kupca w 
Krośnie, odbędzie się dnia 8 marca 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya: a) połowy realno- 
ści lwh. 134 gm. kat. Głowienka, b) połowy 
realności lwh. 299 gm kat. Głowienka. 

Nieruchomości te ocenione są na: a) 
8 kor. 74 hal., b) 106 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5 kor. 
82 hal., b) 72 kor. 08 hal. 

© k Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 grudnia 1910. 


(1219) 


ka 


L. ez. E. 1309/10 (7) 
Kdykt iieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Diamanda, odbędzie 
się dnia 1 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 licytacya całej realności objętej 
lwh. 776 ks. gm. Demnia. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 200 kor. g 

Najniższa cena wynosi 138 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mikołajów, dnia 21 grudnia 1910. 


(1306 3—3) 


L. cz. E. 371710 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 marca 1911 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 922 i 

b) całej realności lwh. 914 ks. gr. 
gminy kat. Nowy Sącz objętych. 

Cena szacunkowa wynosi: ad a) 9111 
kor. 25 hal., ad b) 15.734 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4555 
kor. 63 hal, ad b) 786% kor. 38 hal. 

Warnuki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1910. 


(1206 3—3) 


L. IX, b. 1170/ (11) 911 (1845 1—38) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo re- 
konstrukcyi gościńca dobromilskiego w klm. 
16:780—17 520 i w klm. 17702—18120 w 
przemyskim okręgu budowniczym w roku 
1911 odbędzie się dnia 14 lutego 1911 w 
c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya ofer- 
towa. 
Koszta fiskalne robót wy- 
konać się mających wynoszą  55.288-80 K. 

Koszta robót ryczałtowych 
wykonać się mających wynoszą _ 45020 K. 

Razem 55.739:00 K. 

Warunki ogólne i szczegółowe budowy, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma- 
ryczny i plany przejrzane być mogą w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem e. K. 
Stazostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, według wzoru 
podanego we warunkach ogólnych a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych wzglę- 
dnie nadwyżki nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. a 

Oferent winien w ofercie na właści- 
wym miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta- 
ną oferentowi zaraz przez komisyę przepro- 
wadzającą licytacyę zwrócone, zaś po termi- 
nie licytacyi nie będą oferty przyjmowane, 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1911. 

Za c. k. Namiestnike: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 1618/3 (17) . (1828 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 lutego 1911 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienomew biurze Nr. 88 licytacya: a) resl- 
ności objętej lwh 388 ks. gr. gm. kst Za- 
górz, b) realnoś i objętej lwh. 559 ks. gr. 
gm. kat. Zagórz. i i 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to realność: ad a) po- 
mienionej na 10215 kor, ad b) pomienionej 
na 3600 kor. m 

Najniższa cena co do obu realności wj- 
nosić będzie kwotę 9211 kor. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 88. 
Takie prawa, wobee ksórych niniej- 
sza licytacya byisby nieGopuszczz!na, 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyż 
nym terminie lieytacrjnym. inaczej rosucze 
nia tego rodzaju eo do samej nierychomu 
sci nie mogłyby być już ze skutkiem poeno- 
Sxone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstarą, zawiadamiane 

ędą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
Powsnia jedynie przez przykiele na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tereuż Są. 
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dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 81 grudnia 1910. 


L. cz. E. 2052/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 lutego 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
licytacya realności lwh. 3885 i 170 tudzież 
połowy reainości lwh. 38 gm. kat. Leszczków 
z których iwh. 385 składa się z 8 parcel 
gruntowych łącznego obszaru 2 morgi 548 
s.3, zaś lwh. 170 z jednej parceli gruntowej 
obszaru 652 s.9, wreszcie lwh. 88 gminy 
kat. Leszezków z jednej parceli budowlanej 
i 4 parcel g untowych łącznego obszaru 685 
s.? z czego na dłużniezą realność (połowę) 
wypada 342:5 s.?. Na parceli budowlanej stoi 
chałupa, stodoła, chlewy i spichlerz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: lwh. 335 na 2342 kor. 50 
hal., lwh. 170 na 407 kor. 50 hal., dłużni: 
cza pułowa lwh. 38 na 1069 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1561 kor. 
65 hal., ad 2. 271 kor. 65 hal., ad 8. 712 
kor, 67 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdzai odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takic prawa, wobee atórych niniej- 
sta licytacya bylaby niedopuszezalną, usleży 
zgłosić do sąax najpóźniej przy wyznacza” 
cym terminie lcytacyjaym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju ¿co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już se skutkiem godno- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istuicją, bądź w toku postępo- 
wania licptacyjnego powstaną, zawiacamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wanie jedynie prze przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w oksęgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi peźaomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksłago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 19 stycznia 1911. 
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L. cz. E, 881/10 (7) (1312) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej p. Stanisława 
Motylewskiego i spółn. we Lwowie przeciw 
Janowi Kantemu 2 im. Berkemu w Karwo- 
dczy pto 319 kor. 80 hal. z pn. wyznacza 
się termin licytacyjny na dzień 20 lutego 
1911 w tutejszym sądzie, biuro Nr. 1 celem 
sprzedaży legatu wynoszącego obecnie 20 000 
koron, który na podstawie ostatniej woli 
rozporządzenia z daty Tuchów % stycznia 
1901 L. R. 8686 przez ojea zobowiązanego 
ś. p. Karola Berkiego zeznanego i aktów 
spadkowych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Tarnowie do l. cz. A. 2/7 sporządzonych 
na zobowiązanego Jana Kantego Berkego 
przypada. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
20.000 kor. a gdyby się nikt nie znalazł 
ktoby tę kwotę ofiarował, w mowie będąca 
pretensya sprzedaną będzie i niżej tej eeny, 
t. j. nawet za najniższą cenę. 

Akta powyższej sprawy przeglądać mo- 
żna w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Tuchów, dnia 28 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1284/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Józefa Grinberga 
kupca w QGrzymałowie odbędzie się dnia 9 
marca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realności połowy objętej lwh. 
1789 gm. kat. Grzymałów, stanowiącej par- 
terowy dom mieszkalny z ogrodem wraz z 
przynależnościami, składsjącemi się z ogro- 
dzenia, 

. , Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę wraz z przynależnościami jest oce- 
niona na 8192 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1596 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Grzymałów, dnia 18 stycznia 1911. 


nn 
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L. ez. A. 3055/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 marca 1911 o godzinie 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya: a) 21/840 części realności lwh. 
93, b) 8/16 luh. 97, c) 15/54 Iwh. 652, d) 
6/45 lwh. 653, e) 36/135 lwh. 654, f) 6/90 


dnia 9 lutego 1911. 


(1178) 


ró 
lwh. 655, g) 3/10 lwh. 848, h) 14/80 lwh. 


Komisarzem kotkursowym mianuje się 


961, i) 299/960 lwh. 963, k) 38/45 lwh.|e. k. Redee Sądu krajowego p. Załuckiego w 


1816, 1) całej realności lwh. 1815 gminy Nowy 
Targ. 

Powyższe części realności oceniono na: 
ad a) 2 kor. 99 hal., ad b) 82 kor. 82 hal, 
ad c) 156 kor, 50 hal. ad d) 50 kor. 60 
hal., ad e) 162 kor, zd f) 8 kor. 80 hal, 
ad g) 85 kor. 81 hal, ed h) 876 kor. 50 
hal, ad i) 168 kor. 98 hai, 2d k) 8280 
kor., ad l) 442 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 2 kor., b) 54 kor 
88 hal., e) 104 kor. 84 hal, d) 88 kor. 72 
hal., e) 108 kor., f) 2 kor. 60 hal, g) 23 
kor. 54 hal, h) 585 kor. 66 hal., i, 112 
kor. 62 hal, k) 2158 kor. 32 hal, I) 294 
kor. 69 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć meżna w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 19 stycznia 1911. 


L. ez E. 1045 10 (4) 
Edykt leytacyiny. 

Na żądanie Nuchyma Hsfiera z Gwo- 
żdzia, odbędzie się dnia 8 marca 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie binrze 
Nr. 19 lieytacya realności lwh. 247 gminy 
Stany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 1350 kar. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., pə- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 26 stycznia 1911. 


Upadłości 
L. ez. S. 1/11 (1) (1280 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku p. Marka Feuersteina we Lwo- 
wie ul. Grodecka 59, pod firmą: Skład na- 
rzędzi rolniczych i maszyn do szycia Marka 
Feuersteina we Lwowie zarejestrowanego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. dr. Władysława Mała- 
czyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Teofila Srekowskiego adw. 
krajowego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 
1911, o godzinie 9 przed poł. w tym sądzie 
w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawiii 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16 marca 1911, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 20 
marca 1911 o godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. y 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 lutego 1911. 
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L. cz. S. 1/11 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Lei- 
ba Jama, Eziela Jama i Efroima Aleksan- 
drowieza z Ruszowa, obecnie z miejsea po- 
bytu niewiadomych. 


(1315) 


Rzeszowie, zaś tymczasowym zawiadowceą 
masy pana dr. Józefa Schaufla adwokata w 
Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 17 lutego 
1911 godzina 930 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 48, I. p. przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi Z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 inarea 
1911 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
14 marca 1911 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze- 
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w, 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8 lutego 1911. 


Konkursa. 
L. 254 (1251 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 2 posad lekarzy okrę- 
gowych z siedzibą w Baranowie i Nadbrzeziu 
w powiecie Tarnobrzeskim, rozpisuje się ni- 
niejiszem konkurs stosownie do postanowień 
$ 8 ustawy z 5 października 1906 Nr. 148 
Dz. u. i rozp. kraj. 

Okręg sanitarny w Baranowie obejmu- 
je gmin 16: Baranów, Dym:trów duży, Dy- 
mitrów mały, Domacyny, Skopanie, Wola go- 
łego, Knapy, Durdy, Dąbrowica, Nagnajów, 
Suchorzów, Siedleszezany, Dęba, Tarnowska 
wola, Rozalin i Alfredówka. 

Okręg sanitarny w Nafdbrzeziu obejmu- 
je gmin 11: Nadbrzezie, Zarzekowice, Ko- 
ćmierzów, Ostrówek, Trześń, Zalesie gorzy- 
ckie, Gorzyce, Wrzawy, Motycze poduchow- 
ne, Wielowieś i Sokolniki, 

Chcący uzyskać te posady mają wyka- 
zać prócz dostatecznego fizycznego uzdolnie- 
nia, nadto następujące warunki: 

. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 
8. nieskazitelny charakter, 

4. znsjomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służką 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomn doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie nè rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną. prośbę mogą brć na- 
dane stale. 

Do pesad tych przywiązana jest roczna 
płaca po 1200 kor., płatna w ratach miesię- 
cznych z góry, a nadto tytułem zwrotu ko- 
sztów na podróże służbowe roczny datek dla 
posedy w Baranowie w kwocie 600 kor., zaś 
w Nadbrzeziu 500 kor., płatne w ratach 
kwartalnych z góry. 

W końcu zaznacza się, że posady leka- 
rzy okręgowych połączone są z prawem do 
emerytury a to w granieach postanowień u- 
stawy z 12 maja 1909 Nr. 62 Dz. u. kr. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do dnia 10 marca 
ty, I 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, dnia 25 stycznia 1911. 


Sekretarz: Prezes : 
Bielewicz. Horodyński. 


L. cz. 127 6/11 
Konkars. 

W sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia posada stałego pomocnika 
kaneelaryjnego. 

Ubiegsjący się o tę posadę mają wnieść 
Rależycie udokumentowane podanie do Na- 
czelnictwa tutejszego sąda najdalej do dnia 
15 lutego b. r. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 3 lutego 1911. 


(1297 3—3) 


L. Prez. 2551 (1277 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 29 „Ga- 
zety Iiwowskiej* ogłoszonego ożnaimia się, 
że konkurs na posadę sędziego powiatowego 
i naczelnika sądu powiatowego w Brodach 
upływa z dniem 20 lutego 1911. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 31 styeznia 1911. 


L. 580JII. (1347 1—2) 
Konkurs. 

Unia 5 marca 1911 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy więźni 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 4 lutego 
1911 w „Gazecie Lwowskiej* ogłoszonego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 4 lutego 1911. 


L. 283 (1346 1—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady dozorcy więźżni rozpisany 
dnia 11 lutego 1911 w Nr. 30 „Gazety 
Lwowskiej“ upływa z dniem 11 marca 1911. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

Wiśnicz. dnia 6 lutego 1911. 


L. Prez. 58/11 (1330 1—3) 
Od 15 lutego 2 posady pomocników 
kancelaryjnych biegłych w dziele karnym i 
egzekucyjnym do obsadzenia. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Gwoździec, dnia 4 lntego 1911. 


L. Prez. 2552 (1358) 
Konkurs. 

Posada sędziego powiatowego jako ko- 
misarza dla sprostowania ksiąg gruntowych 
w Przemyślu w VIII. klasie rangi tudzież 
posada sędziego jako komisarza dla spresto- 
wania ksiąg gruntowych w Glinianach i w 
Sniatynie w IX. klasie rangi jest do obsa- 
dzenia, 

Ubiegający się o te posady lub o ta- 
kie posady przy innych sądach powiatowych 
opróżnić się mogące, wniosą należycie udo- 
kumentowane podania najdalej do 20 lutego 
1911 do odnośnego Prezydyum sądu I. in- 
staneyi. 

Za podróże służbowe we własnym po- 
wiecie należą się komisarzowi ograniczone 
dyety (Tagyeld) w myśl rozporządzeń z 8 
lipea 1854 Nr 169 Dz. u. p. i z dmia 28 
września 1858 Nr. 166 Dz. u. p. 

Tytułem wynagrodzenia za jazdy wy- 
płacaną będzie komisarzowi ryczałtowe kwo- 
ta 1000 kor. rocznie w równych ratach mie- 
sięcznych z dełu. 

Komisarz jest jednak obowiązany przy 
wspólnych podróżach służbowych z miejsca 
swojej siedziby urzędowej do każdorazowego 
miejsca odbywania komisyi i napowrót i 
między dwoma miejscami komisyjnemi pc- 
starać się o przewiezienie pisarza i urzędni- 
ka pomiarowego, tudzież narzędzi mierni- 
czych, ksiąg gruntowych i inych aktów 
urzędowych bez prawa do osobnego za to 
wynagrodzenia. - 

Za komisye odbywane bez użycia pod- 
wody wynagrodzić winien komisarz innych 
członków komisyi (pisarza. geometrę) w roz- 
miarach określonych w uwagach zawartych 
w dzienniku rozporządzeń Ministerstwa spra- 
wiedliwości z r. 1887 str. 126. 

W wypadkach przewidzianych w punk- 
cie 2 tych uwag komisarz nie jest upra- 
wniony do zaliczania ckreślonego tamże wy- 
nagrodzenia lecz tylko inni członkowie ko- 
misyi. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 6 lutego 1911. 


Wyroki prasowe. 


Ja ez. Pr. fl (2) (1288) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach jako 
Trybunał prssowy crzekł na wniosek ce. k. 
Prokuratora Państwa, że treść kart korespon- 
dencyjnych z napisem „Franz Josef" i ozna- 
czonych „Printed of Germany* zawiera przed- 
miotową istotę zbrodni z $ 68 u. k., uznał 
zatem za usprawiedliwioną zarządzoną przez 
e. k. Prukuratora Państwa konfiskatę tych 
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kart i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dal- 
szego rozpowszechniania tego pisma druko: 
wego z tem, że zabrany zapas kart ma być 
zniszczony. 

Brzeżany, dnia 25 stycznia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. IL 9/11 (1) (839) 
Edykt 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Dudkowi pozwanemu wnieśli 
Franciszek i Agnieszka Twarogowie z Odrzy- 
konia skargę do tutejszego sądu o zapłatę 
kwoty 600 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na %5 sty- 
cznia 1911 o godzinie 10 rano b. Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Roberta Pawłowskiego w Krośnie 
celem strzeżenia praw na czas nieobecności, 
lub dopóki w sądzie się nie zgłosi i pełno 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, daia 4 stycznia 1911. 


L., ez. Ow. III. 6660/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Tadeuszowi Chłopiekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest niezmane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu tut. przez galicyjską 
Kasę zalieczkową we Lwowie pozew o 1900 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płsty z dnia 80 grudnia 1910 Ów. II. 
6660/10 (1). j 

Celem strzeżenia praw Tadeusza Chło- 
piekiego ustanawia się p. adw. dr. Stanisła- 
wa Bielińskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
deusza Chłopickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. cz. ©. IL 81/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Perli Willer wniesli Mojżesz i Krein 
dla Strichowie do tut. sądu pozew o uzna- 
nie preteusyi za umorzoną i wpis o wykre- 
ślenie prawa zastawu. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
1 marca 1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 8. 

Kuratorem dla pozwanej ustanowia się 
p. adw. Hibla w Jaworowie, który będzie ją 
zastępować na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Jaworów, dnia 1 lutego 1911. 


(853) 


(1331) 


Z. I. 810/6 (1362) 
Verordnung 


der k. k. Statthalterei vom % Februar 1911 

Zl. I. 882,5, mittelst welcher die Besichti- 

gung der Wohausg und sonstigen Bestand- 

gegenstande in der königlichen Hauptstadt 
Krakau geregelt wird. 

Auf Grund des Arrikels XI, 1 des Ge- 
setzes vom 1 August 1895 R. G. BL. N. 112 
findet die k. k. SŚtatthalterei im Kinver- 
nehmen mt dem k. k. Oberlandesgerichte 
in Krakau Folgendes zu verordnen. 


$ 1. 

In Ermesngelung einer anderweitigen 
Vereinbaruug diirfen die Wohnungen und 
sonstige Mietobjekte nach erfolgter Kitndi- 
gung nur an Wochentagen in der Zeit von 
12—1 Uhr Mittags und von 4—5 Uhr Nach- 
mittags besichtigt werden. 


§ 2. 

Bei der Besichtigung hat die Mietlu- 
stigen stets der Hausejgentimer beziehungs- 
weise sein hesteliter Beyolmachtigter oder 
der Hausbesorger zu begleiten. 

$ 8. 

Da Besichtigung des Mietobjektes darf 
in einer für den Wohnupgsinhaber nicht 
allzu beiästiger Weise vorgenommen werden 
und darf das unerlassliche Mass nicht über 
schreiten. 

$ 4. 


Diese Verordnung tritt mit dem Tage 
ihrer Verlautbarung im Landes-Gesetz und 
Verodnungsblatte in Wirksamkeit. 

Von der k. k Statthalterei. 

Lemberg, am 2 Februar 1911. 


L. cz. C. IL 2/11 (3) 
Bdykt. 

Przeciw Pawłowi Piekarczykowi wła- 
ścieielowi realności z Babie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Chrzanowie przez 
Jana Kruka z Babie, pozew o 145 kor. zpn. 


(1853) 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
10 lutego 1911 o godz. 980 rano w sądzie 
pow. w Chrzanowie, b. Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Piekarczyka ustana- 
wia się p. dr. Gustawa Riesera adwokata w 
Chrzanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Chrzanów, dnia 16 stycznia 1911. 


(1349 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 27 stycznia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Franciszka Górniekiego z 
siedzibą we Lwowie, dr. Izraela Gelbera 
z siedzibą w Kopyczyńcach, dr. Izaka Kö 
nigsberga z siedzibą w Budzanowie, dr. Sa- 
muela Kruha z siedzibą w Czortkowie i dr. 
Abrahama Nadla z siedzibą w Wojniłowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. ©. IM. 44/11 (1) (1308 1—3) 
Edykt. 

Przeciw nieohjętej masie spadkowej 
š. p. Włodzimierza Nawrockiege, wniesiony 
został do c. k. sądu powintowego w Niemi- 
rowie przez Joachima Kaczkę aptekarza w 
Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 734 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do nstnej rozprawy na dzień 17 
lutego 1911 o godz. 9 rano w tutejszym są- 
dzie, b. Nr. 9. 

uelem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Henryka Rosenben- 
ga adw. w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa spad- 
kowa objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 2 lutego 1911, 


L. XVI.b. 25 (1194 1—3) 
Obwieszezenie. 

Kaudydaci zawodu l-sno gospodarczego 
zamierzający w roku 1911 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla go- 
spodarzy leśnych winni najpóźniej do 31 
marca 1911 wnieść do e k. Namiestnictwa 


podania zaopatrzone dokumentami i załączni- | 


| 


kami wymaganymi według przepisów § 8 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8 lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 a to kan- 
dydaci będący w służbie publicznej we wła- 
ściwej drodze służbowej, inni zaś za pośre- 
dnietwem właściwego e. k. starostwa, wzglę- 
dnie e. k. dyrekcyi policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez zwierzchność gminną i po- 
twierdzonem przez urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają- 
cem stosownie do przepisu $ 23 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego względnie $ 
14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób dv jego utrzymania prawnie obowią- 
zanych. i 

Podania po terminie, a wię: po dniu 
31 marca 1911 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględn:one. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1911. 


L. cz. O. I. 14/11 (1) 
dykt. 

Przeciw Marynie Cymbał zamężnej 
Głowa, której życie i miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Grzymałowie przez Fedka 
Cymbał w Kałaharówce pozew o uznanie 
prawa własności do zachodniej podłużnej 
połowy pgr. lk. 446 i 447 lwh. 12 gm. Kała- 
harówka obj. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
lutego 1911 o godz. 10 rano w tymże są- 
dzie biuro Nr. 4. 

Jelem strzeżenia praw Maryny Cymbał 
zam. Głowa ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera c. k. notaryusza w rzymałowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
rynę Cymbał zam. Głowa w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Grzymałów, dnia 11 stycznia 1911. 


(1801 2—3) 


L. 4844/911 (1348 2—3) 
W sprawie należytości ekwiwalentowej. 


W dniu 1 stycznia 1911 rozpoczęło się 
siódme dziesięciolecie należytości ekwiwalen- 
tomej. Z tego powodu, a celem wymiaru 
wspomnianej należyteści za czas od 1 sty- 
eznia 1911 do końca roku 1920, zarządziło 
Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 10 
października 1910, Dz. u. p. Nr. 186, że 
osoby prawne, obowiązane do płacenia nale- 
Żytości ekwiwalentowej, mają najdalej do 
końca kwietnia 1911 przegdłożyć zeznanie 
(fasyę) swego majątku, a to wedle stanu z 1 
styeznia 1911. Osoby prawne, mające swą 
siedzibę we Lwowie względnie w Krakowie 
lub w okręgu Sądu powiatowego 5. IL. we 
Lwowie względnie Sadu powiatowego kra- 
kowskiego, mają wnieść zeznanie w Urzędzie 
wymiaru należytości we Lwowie względnie 
w Krakowie, wszystkie inne mają je wnieść 
w Dyrekcyi tego okręgu skarbowego, w któ- 
rym znajduje się siedziba dotyczącej osoby 
prawnej. 

To zeznanie należy sporządzić na urzę- 
dowych formularzach określonych w $6 po- 
wołanego rozporządzenia, które to formularze 
można nabyć po cenie 2 hal. za arkusz w 
Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie (płac Ołowy 1. 1), oraz we wszyst- 
kich galicyjskich Urzędach podatkowych z 
wyjątkiem lwowskich. Zeznań sporządzonych 
nie na formularzach urzędow;jch władza skar- 
bowa nie przyjmie. 

Dokładniejsze wskazówki co do treści 
i formy zeznań zawi: ra rozporządzenie mini- 
steryalne, powołane na wstępie. Odbitki te- 
goż po cenie 20 hal. za sztukę nabyć można 
w Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu oraz 
w Urzęlach podatkowych z wyjątkiem lwow- 
skich 

W razie nieprzedłożenia zeznania w 
przepisanym terminie, zastosowany będzie $ 
80 ustawy należytościowej z 9 lutego 1850, 
Dz. u. p. Nr. 50 w ten sposób, iż przez cały 
okres dzi+sięcioletni, na który wymiar nale- 
żytości ekwiwalentowej nastąpi, pobierać się 
będzie tę należytość w dwukrotnej wysokości. 

W myśl § 3 powołanego rozporządze- 
nia wministeryalnego mają osoby prawne, któ- 
rym wedle ustawy przysługuje zupełne lub 
częściowe uwolnienie od należytości ekwiwa- 
lentowej, wykazać władzy skarbowej tytuł 
uwolnienia i wyjednać uznanie tegoż. 


C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya 
skarbu. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1911. 


4. 4844911 
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AECACHJICE  CKBIBAJIEHTOBOI  HaJIEKUTOCTA, 
3 "01 UHUpugukn, a B Hiiu BuMipy 8LaAaROi 
Ha.ieskMVOCUH BA Yue Bi l cigka I9:l zo 
klupna pony 1920 sapsąuao MisieweperBo 
ckapóy posaiopajykeHem« s 10 moBrma 1910 
- 8. A. U. :86, mo ocoóa IpaBHi, OÓ0BA- 
BAHI 40 HAAYCHA EKBIBAAEHTOBOL HAJCKU- 
TOCTA MAITE HaAKĄaJIBINE AO KIABNA NBBINAA 
191] upeanowmeu slskaue (pacano) cBoro 
Maerky, a ro miera craHy 3 | ciuma 191]. 
Ocoóm npasii, aki Małovb CBI OCIĄOR y 
JIŁBOBI BarJuzĄ HO B KpakoBi a60 B okpygi 
uoBiyoBoro eyyy © IL y JIbBoBi Barasano 
KOBILTOBOTO CYAY KPAKIBCKONO, MAIOCH BHCCLM 
aiaqaBe B Ypa BAMIpy HuIEKkATroCTA Y 
JIbBOBI BIANO B FpakoBi; Bci anmi Ma- 
WTE ELO BReCTH B Jlapekumi soro ckapóo- 
BODO OKPYTA B KOWPIM HaX'AHTE CA OCIJĘOK 
AOWAUHO1 IIpaBHOi OCOÓW. 

To 8i8HNHE HaAJEKRUTL BIU(UTU Hd y- 
pĄOBUx Qopiyaapax, KOAANAX B $ 6 3ra- 
gamoro posauopaąeHa, a ci popmymapi 
MORHA Haóyru Io PHİ 2 cow. 3a apkym P 
lkomouari wpaesol „lupckuui cekapóy y 
„lbsoBi (moma IixoBa 4. |) I y Bcix ra- 
AMIKHX HOAATKOBUX ypujNX 3 BHIMKOM 
ABBIBCKAX. DIBHAML BJIXNNEBAHX He Ha ypA- 
AoBix dQopuymapax CKapÓ0BU BAACTE HE 
npuajńiMe. 

Jloksajsińimi BekasiBka m0 40 BNicry 
i Popua si3HaHb HaxO,javb CA B MİHÄCTC- 
pPHAJILHİM DpoBIOpAĄKEHIO, KaBeĄCHIM Ha 
geryn. Bigarra rorok Uo nisi 20 cor. 3a 
wryky momwna Hayri B Egomomari wpaeBoi 
Zlupernui ckupóy i B UO0HarKOBUX ypajUx 
3 BHIMKOM ALBIBCKAX. 

B pasi HeupejJonterA sisHANA B DK 
uucaHim repuimi óyąc npasiBernit $ €O 3a- 
KOHA 0 Ha.iekurocnax 3 Y arroro 1350 B. 
8. A. u 50 B toñ cuociő, mo uepea niawii 
zkecHwudiwanM Iepuoj, Ha KOupań BUMIp 
EKBIBAJEMTOBOŹ  HAJICKUWOCTH HaCLyYLMTL, 
óye Ioówparu CA HssIeRUTICTL B ABORPAU- 
Hi Bncori 

Iic $ 5 HaBQĄEROTO POBIOPAĄKCAA 
MiRicrepHslLIBHOLO MATE OCOÓM IIPABHI, KO- 
TpuM NCIA Bakona MpucJiyrye NIAKOBHTE 
aÓ0 UuCTHHHE yBIABHEHE BIA EKBIBAAEHWOBOL 
HAJEWIAWOCTH, BAKABUNH CKapÓoBIŃ BAucHA 
TATY. yBIABHEHA i BHEJHUTH Y3NAHE TOPO 


I] w. ranuuka Epaeza Jlapeknud ckapóy. 


JIvmis, gna 87 ciama 1911. 


L. ez. O. II. 238/10 (2) (1310) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Nowak zamężnej 
Struk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Sieniawie przez Piotra Nowaka pozew o 
odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 21 marca 1911 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenja praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Kübaberga adw. w Sie- 
niawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 4 lutego 1911. 


L. ez. IL. 2811 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Dudziakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Limanowej przez Annę Michura pozew o 
320 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 lutego 1911. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Jana Dudziaka w Pasierbeu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 


L. W. kr. 14.480/1911. - 
OBWIESZCZENIE. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- ; 


(1332) 


meryi wraz 4 Wielkiem Księstwem Krakow- . 
skiem podaje dọ powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 lutego 191i wylosowane zostały 
następujące 4°% obligacye galicyjskich poży- 
czek krajowych z r. 1893, 1904, 19051 1907: | 


| 
1 
| 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 31 stycznia 1911. 


L. VIla 586 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Bolesław Jawornicki z Krakowa wniósł po- 
danie dnia 23 styeznia 1911 do e. k. Na- 
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliczną w Krakowie albo 1) na drodze War- 
szawskiej za mostem do wału fortecznego 
ewentualnie na Morgensternówee, ałbo 2) w 
nerożni ku Mostowej Przesmyk Pustej i Wol- 
nicy. 

C: k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągn czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1911. 


(1344) 


Kundmachung. 


Der Landesauschuss des Kónigreiels Gali- 
zen und Lodomerien sammt dem Grossher- 
zogtume Krakau macht hiemit bekannt, dass 


"bel der am 1 Februar 1911 vorgenommenen 
` Verlosung, folgende Schuldverschreibungen 


49 galiz. Landesanichen vom Jahre 
1904, 1905 u. 1907 zur Rückzahlung 
gezogen wurden : 


der 
189" 


X 


XXXVI. Losowanie 4%, galic. pożyczki 
krajowej z roku 1898, 


XXXVI. Ziehung des 4%, galiz. Lan- 
desanlehens vom Jahre 1698. 


Ser. A. à _ 100 Krn. Nr. 52, 443, 473, 489, 535, 643. 684, 1189, 1324, 1709, 1758, 
1774, 1804, 1932, 1938, 2094, 2117, 2361, 2510, 2585, 
2663. 3069, 3120. 3262, 3431, 3489, 3649. 

Ser. B. à 200 Krn. Nr. 6, 82, 98, 229, 288, 677, 857, 1014, 1179, 1206, 1442, 
1785, 1865, 1929, 2060, 2113, 2356, 2615, 2874, 2911, 
2950, 3106. 3205, 3245, 3306, 3881, 3920, 3935, 4080, 
4181. 1459, 4560, 4805, 4850, 4965, 5193, 5197, 5434, 
5490, 5821, 5880, 6161, 6518, 6667, 7358, 7412, 7500, 
7977, 8121, 8180, 8420, 8836, 8969, 9229, 9297, 9431, 
9467, 9752, 9797, 9886, 10020. 10119, 10172, 10219, 
10259, 10489, 10736, 10763, 11085, 11361, 11412, 11606, 
11823, 11842, 11984, 12225, 12460, 12619, 12915, 13276, 
13363, 13808, 13943, 14088, 14238, 14329, 14402, 14485, 
14505, 14807, 14878, 15116, 15174, 15249, 15716, 15923, 
15981, 16225, 16385, 16650, 16801, 16818, 16925, 16970. 
17023, 17127, 17217, 17245, 17334, 17365, 17852, 18032, 
18109, 18143, 18234, 18245, 

Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 124, 232, 467, 707, 739, 818, 1307, 1340, 1479, 1539, 
1617, 1688. 1749, 2142, 2116, 2266, 2326, 2487, 2570, 
2627, 2657, 2773, 2861, 2928, 3216, 3233, 3821, 3565, 
3590, 2693, 3699, 3880, 3906. 

Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 51, 92. 596, 967, 1018, 1192, 1317, 1445, 1474, 1637, 
1812, 1943, 1957, 2197, 2390, 2674, 3635, 3699, 2802, 
3827, 3365, 3877, 4587, 4588, 4654, 4687, 4705, 4804, 
4834, 4910, 4956, 5017, 5098, 5513, 5742, 5765, 5779, 
6029, 6136, 6161, 6192, 6219, 6309, 6692, 6983, 7095 
7369, 7710, 7980, 8183, 8546, 8674, 8793, 8805, 8818, 
8906, 9232, 9571, 9889, 10278, 10295, 10842, 10856, 
10454, 10461, 10506, 10745, 10906, 10936, 11155, 11362, 
11555, 11567, 11809, 11901, 12169. 12431, 12520, 12535, 
12579, 12708, 12797, 12905, 18014, 13094, 13132, 13489, 
13805, 14116, 14167, 14188, 14367, 14472, 14836, 14898, 
14943, 15141, 15695, 15886, 16247, 16369, 16463, 16680, 


| 16698, 16747, 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 
XI. Losowanie 4°) galic. pożyczki kra- I 
jowej z roku 1904. 
100 Krn. Nr. 
200 Krn. Nr. 


Ser. A. à 
Ser. B. a 


16945, 17026, 17352, 17443. 
44, 265, 827, 382, 433, 564, 996, 1344, 1431, 1587. 


XI. Żiehung des 4%, galiz. Landesan- 
lehens vom Jahre 1904. 


108, 229, 484, 513, 518, 560, 690, 747, 819, 906, 948. 
35, 86, 57, 148, 150, 213, 391, 460, 476, 576, 618, 898, 


914, 950, 1204, 1360, 1385, 1448, 1594, 1682, 1777, 1918, 


1946. 2108, 21 

Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 

Ser. D. A 2.000 Krn. Nr. 218, 390, 768. 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 50. 

XI. Losowanie 4° galic. pożyczki kra- | 

jowej z roku 1905. | 


29, 2415. 


97, 132, 721, 748, 897, 


XI. Ziehung des 49, galiz. Landesan- 
łehens vom Jahre 1906. 


79, 368, 394, 454, 527, 633, 651, 656. 754, 796. 868, 968. 


84%, 928, 965, 1092, 1108, 1159, 1364, 


1409, 1417, 1479, 1699, 1758, 1874, 1941, 2037, 2276. 


Ser. A. A 100 Krn. Nr. 

Ser. B. à 200 Krn. Nr. 160, 258, 305, 
Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 56, 270, 861. 
Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 405, 435, 551. 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 237. 


VI. Losowanie 4, galic. pożyczki kra- 
Jowej z roku 190%. 


100 Krn. Nr. 
200 Krn. Nr. 


Ser. A. A 
Ser, B. à 


VI. Ziehung des 40/, galie. Landesanle- 
hens vom Jahre 1907. 


1972, 1987, 1994. 
442. 1217, 1302, 1426, 1564, 


92, 135, 297, 375, 406, 423, 494, 635, 1088, 1232, 1348, 

1773, 2008, 2316, 2344, 

2449, 2458, 2578, 2759, 2838, 2867, 3081, 3117, 3410, 
3434, 3459, 3669, 3690, 3735, 3917, 3986. 

586, 670, 840, 1105, 1285, 1649, 2542, 


Ser. C. à 1.000 Krn. Nr. 


Ser. D. à 2.000 Krn. Nr. 
Ser. E. à 10.000 Krn. Nr. 


322, 371, 439, 
2614, 

69, 520, 1050, 
13. 


1493. 


Q 


Wylosowane obligacye wypłacone zo- 
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
Maja 1911 za zwrotem tych obligacyj i ku 
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie- 
zapadłych. 


W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po- 
trąconą z kapitału. 


Za nadesłane obligacye i kupony prze- 
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego. 


Wydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, Że ma ekwiwalent nadsyłać na- 
jeży kwit wraz z ebligacyaą, w przeciw- 
nym razie nie będzie kasa krajowa od- 
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu. 


Spłata kapitału za obligacye i kupony 
40 galic. pożyczki krajowej z roku 189: 
nastąpi: 


we Lwowie: w Kasie krajowej. 


w Krakowie: we filii Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w domu bankowym A. Mendelsburga. 

w Pradze: w zakładzie Zivnostenską Banka 
pro Čechy a Moravn v Praze“ i Ozeski 
Eskont. Bank. 

w Wiedniu: Unionbank. 

w Fryeście: Filia Unionbanku. 

w Berlinie: Mendelssohn et Comp., Bank 
dla handlu i przemyslu. 

w Hamburgu: Norddeutsche Bank. 

w Frankfurcie nad Menem: Deutsche Ef- 
fecton uud Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann. 

Spłata kapitału za obligacye i kupony 

400, galic. pożyczek krajowych z roku 1904, 

1905 i 1907 nastąpi tylko. 

we Lwowie: w Kasie krajowej. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wieikiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 1 lut go 1910. 


am Zizi DOBET m aa AIRA 


- Spadki. 


L. w A. 2399 (3) 
Ed 


(1313 1—3) 


z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia, że w dniu 12 lipea 1884 w Zbaraża 
zmarł Jiidel Goldenhirsch szynkarz bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają. aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazująe takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Salamon Goldenhirsch faktor w 
Tarnopolu kuratorem został ustanowiony bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił. cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI, 

Zbsraż, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. A. 300/10 (6) (1314 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła- 
sza, że dnia 10 listopada 1890 w Lubiankach 
wyższych zmerła Olesnka Wodianycia bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ta- 
deusza Wodianyci nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziezenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony że zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Filipem 
Ciseckim ustanowionym dla nieobecnego Ta- 
deusza Wodianyci. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 10 grudnia 1910. 


L. cz. A. X. 379,10 (2) (948 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia 16 października 1910 w Dąbiu 
zmarła Seweryna recte Franciszka Ksawera 
Gawłowiczowa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka (awłowicza lat 60 liczącego, syna 
spadkodawczyni nie jest znane, przeto wzywa 


41, mok. naaa M. 


Die ansgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1 Mai 1911 gegen Rückstel- 
lung derselben und der, am Żahlungster- 
mine noch nicht fälligen Coupons im vollen 
Nennwerthe eingelöst. 

Der Wert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlösung der Schuldverschrei- 
bung in Abschlag gebracht werden. 

Für die der Landeskasse übersendeten 
Schuldyerschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe mittelst Post auf Kosten und Gc- 
fahr des Ubersenders die Baarschaft über- 
mitteln. 

Der Landesausschuss macht aber 
aufmerksam, dass den verlosten Schuld- 
verschreibungen die Quittungen beige- 
fügt werden solen, im widrigen Falle 
nimmt die Landeskassu keine Verant- 
wortung für die Verspätung in dex Aus- 
zahlwig der kiickerstattungsbetrige. 

Die Einlösung der ausgelósten Schuld- 
verschreibungen und Coupons des 49%, gali- 
zischen Landesaulehens vom Jahre 1893 
erfolgt : 
in Lemberg: boi der Landes-Kasse. 
in Krakau: bei der Filiale der Landesbank 

des Königreichs Galizien und Lodome- 

rien sammi dem (irossherzogtume Ira- 
kau; und bei der Banktirma A. Men- 
delsbnrg. ; 

in Prag: beider Anstalt „Zivnosteuská-Ban- 
ka pro Cechy a Moravn v Praze“ und 

Böhmische Escompte Bank. 
in Wien: die Unionbank. 
in Triest: Filiale der Unionbank. 
in Berlin: Mendelssohn & Comp., und Bank 

für Handel und Industrie. 
in Hamburg: die Norddeutsche Bank. 
in Frankfurt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

Weclhselhank und (Gebrüder Betlhmann. 

Die Einlösung der uusgelosten Schuld- 
verschrelbungen und Coupons der 4/% ga- 
lizisehen Landesanlehen vom Jahre 1904, 
1905 und 1907 erfolet nur: 
in Lemberg: bei der Landes-Kasse. 

Vom Landesausschusse des Königret- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 
Grossherzogtume Krakau. 

Lemberg, am 1 Febrrr 1910. 


się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie eo do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedziemni i z kuratorem adwokatem dr. 
Janem Jakubowskim z Krakowa ustanowio- 
nym dla nieobecnego. 

C. k. Syd powiatowy, Oddziat X. 
Kraków, dnia 26 listopada 1910. 


L. ez. P. 67/10 


(1267 1-3) 


dykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie za- 
wiadamia, iż dnia 15 września 1908 zmarł 
Józef Wild w Diamandheim z pozostawieniem 
kodycylu, w którym majątek swój nierucho- 
my zapisał żonie i dzieciom z drugiego mał- 
żeństwa, zaś dzieciom z pierwszego małżeń: 
stwa, a to Janowi i Józefowi Wild nie nie 
zapisał, 

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana i 
Józefa Wildów wzywa ich, sżeby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia poniżej- wy- 
rażonego zgłosili się w tymże sądzie i wnie- 
sli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi sięi z kuratorem 
Janem Haberstockem dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dolina, dnia 28 stycznia 1911. 


G. Zl. A. 58/10 (21) (823 1—3) 
Edikt 
zur Einberufung der dem Gerichte unbe- 
kannten Erben, 

Von dem k.k. Bezirks Gerichte Debica 
wird bekannt gemacht, dass am 26 Februar 
1910 Emil Hausmann k.u.k. Leutnant ohne 
Hinterlassung einer letzwilligen Anordnung 
gesterben ist. 

Ds diesem Gerichte unbekannt ist, cb 
und welchen Personen auf die Verlassen- 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welehe hierauf sus was immer 
fur einem Rechtegrunde Anspruch zu machen 
gedenken, aufgefurdert, ihr Erbrecht binnen 
Einem Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anznmelden, 
und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserkläruzg anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft, für welche inzwischen Herr 
Dr. Sydon Friedberg Advokat als Verlassen- 
schafts Kurator bestellt worden ist, wird mit 
jenen, die sich werden erbserklärt und ihren 
Erbrechtstitel ausgewiesen haben, verhand-lt 
und ihnen eingeantwortet, der nicht ange- 
tretene Teil der Verlassenschaft aber oder, 
wenn sich Niemand erbserklrt haite, die 
ganze Verlassenschaft vom Staate als erblos 
eingezogen wirde. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung I. 

Dębica, am 22 Dezember 1910. 


L. cz. A. 449/10 (4) (906 1—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Zbarażu ogłasza, 
że dnia 17 lipca 1892 w Zbarażu zmarł Ste- 
fan Mandryk nie pozostawiając rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jurka 
Mandryka nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem p dr. Józefem 
Kosserem adwokatem w Zbarażu ustanowio- 
nym dla nieobecnego Jurka Mandryka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 11 stycznia 1911.. 


L. ez. A. 74610 A (1119 1—3) 
be 

C. k. Sąd Rona w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 19 listopada 1910 w Prze- 
myśłanach zmarł Mikołaj Wojtanowski pozo- 
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, a do 
spadku między innemi konkuruje z ustawy 
syn Marcin Wojtanowski. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mar- 
cina Wojtanowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają 
cymi się dziedzicami i z kuraiorem Janem 
Wojtanowskim z Przemyślan ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 5 stycznia 1911. 


L. cz. A. 275/8 U (1230 1—3) 
z wezwaniem a którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 2 października 1908 w Pro- 
sowcach zmarła Anna Hładyn urodz. Juźwin 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli 
bez ustanowienia dziedzica. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
dziczki Franciszki Hładyn zam. Baranieckiej 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym Sądzie 1 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem Franciszkiem Hładynem 
ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 21 stycznia 1911. 


L. cz. A. 590/10 (27) (1042 1—3) 
Edy 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że w dniu 6 czerwca 1910 w Tar. 
nowie zmarł Józef Ebert e. i k. kapitan 57 
pp. bez pozostawieni rozporządzen a ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dia którego adwokat dr. Tadeusz Folner 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 16 stycznia 1911. 


b cz A. VE AE Y (1824 1—3) 
z P adi sądowi 
dziedziców. 

0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w dniu 4 grudmia 1909 w 
Stanisławowie zmarł Boruch Salomon Wie- 
salman bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. f 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
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spadek, dla którego dr. Bernard Fernhoff 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań 
stwu, jako bezdziedziezny. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 7 października 1910. 


Amortyzacye. 


L. ez. Ne. V. 1 UR (1291 1—3) 


Na wniosek AE Weissbroda, kupca 
w Kołomyi wzywa się posiadacza rzekomo 
przez tegoż zgubionego, & przez firmę Ed- 
ward Urban w Bernie na 20, serbską obii- 
gacyę Serya 4180 N. 1 z lstycznia 1881 na 
100 franków wystawionego kontraktu sprze- 
daży z dnia 17 stycznia 1908 N. 96080, 
aby takowy do 1 reku 6 tygodni i 8 dni 
sądowi przedłożył — inaczej tenże zostanie 
zamortyzowany. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 11 stycznia 1911. 


L. cz. 1. IJl1 (2) (944 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Fryderyka Riemana c. k. 
Radey Dworu przy kraj. Dyrekcyi Skarbu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego wnioskodawcy rzekomo zagi- 
nionego 4, listu zastawnego Banku krajo- 
wego we Lwowie na 1000 kor. Ser. III. Nr. 
12828 i należących do nich 9 kuponów a 
mianowicie: od 30 czerwca 1911 do 30 
czerwca 1915. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
za swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie ten list zastawny Banku krajowego Ser. 
III. Nr. 12828 po upływie trzech lat po 
dniu płatności ostatniego kuponu, lub w ra 
zie wcześniejszego wyłosowania po upływie 
jednego roku po dniu płatności, zaś nale- 
żące do tego kupony w przeciągu jednego 
roku od dnia ich płatności uznane będą Za 
nieistniejące. Skoro wymieniony powyżej pa- 
pier wastościowy przez wylosowanie do wy- 
płaty przeznaczony będzie, winien wniosko- 
dawca o tem sądowi donieść. 

Natomiast odmawia się wnioskowi na 
wdreżenie amo:tyzacyi co do zaginionego 
talonu ponieważ wedle ustawy z 2 lipca 
1868 Nr. 88 dz. u. p. talon nie tyż, 
przedmiotem amortyzacyi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. cz. Ne. I. 1393/10 (1271 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Katarzyny lo Pawlik, 20 
Karchuł wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię za- 
gnbionej policy  sSekuracyjnej „Pierwszego 
Tow. ubezpiecz ń dla służby wojskowej Nr. 
125.791 opiewającej na 600 kor. na imię 
Ilka Pawlika. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku, w przeciwna ym bowiem 
razie po upływie powyższego Gzasożresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 19 stycznia 1911. 


L. ez. T. VI. 112/10 (2) (808 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Feiwla Herzoga, kupca w 
Krowodrzy murowanej l. 85 wdraża się po 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią 
żeczki wkładkowej Powszechnego Zuskładu 
kredytowego w Krakowie Nr. 6421 na kwotę 
119 kor. 10 hal. opiewsjącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej Zakładu kredytowego wzywa się prze- 
to, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez. T. 27/10 F A (912 1—3) 
dykt. 

Na Ea Karola Przygrodzkiego 
Andrija z Kołemyi wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi weksla przez wniosko- 
dawcę rzekomo zatraconego z daty Kołomyja 
dnia 20 października 1909 na sumę 400 
kor. opiewaijącego w trzy miesiące od daty 
na własne zlecenie płatnego, przez wniosko- 
dawcę wystawionego a przez Jankla Zwe- 
chera jako akceptanta podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami i w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 


ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow- | 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie tego czasokresu weksel ten za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. T. 180/10 (2) (1284 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnepo. 

Na wniosek p. Julianny Homel, służą- 
cej we Lwowie ul. Kochanowskiego 19 wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na 
stępujacej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Gaslicyj- 
skiej Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
93988 na kwotę 60 kor. i na nazwisko „Ju- 
lianna Komel“, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1911. 


L. cz. T. V1. 118/10 (2) (1287 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Heieny z Anisfeldów Spre- 
cherowej w Krakowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionego dowodu depozyto- 
wego lit. B. Filii krakowskiej Banku krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem z dnia 24 
kwietnia 1902 Nr. 848 na złożone tamże na- 
stępujące papiery wartościowe: 

I. 1 los czerwonego krzyża włoski Sar. 
8056 Nr. 7 nom. wartości 25 kor.; 

II. 1 los serbski tabaczny Ser. 8877 
Nr. 55 nom. wartości 10 kor.; 

MI 8 4%, listy krajowe kup. 30 czer- 
wea 1902 S. IL. Nr. 15256/7/8 nom. warto- 
ści 600 kor. 

Posiadacza powyższego dowodu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1911. 


L. ez. T. 18/10 (6) (979 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Wedle poświadczenia Urzędu gminne- 
go w Zawadzie i zeznania świadków Jakóba 
H.ffmana i Jana Aotosza wyemigrował To- 
masz Skoczeń z Nawojówki w roku 1878 i 
od tego czasu żadnej o sobie nie daje wia- 
domości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2, ust. €. 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Skocznia 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Janowi Antoszowi wójtowi w Zawadzie wia- 
dom ści o powyż wymienionym. 

Tomasza Skocznia wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1911 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 października 1910. 


L. ez. T. IV. 1/11 (1) (1033 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego, 

W roku 1871 wydalił się z Bysiny w 
niewiadomym kierunku na zarobek Józef 
Niemiec syn ś. p. Wojciecha i Katarzyny 
Niemców, urodzony 12 listopada 1842 z za- 
wodu kowal i od tego czasu nie dał o so- 
bie żadnego znaku życia ani też żadna wia- 
domość o nim do rodziny nie nadeszła. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2 u. e. przeto 


20 Proszkowej i Anny z Niemeów Poradzi- 
szowej postępowanie celem uznania za zmar- 
łego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad- 
wokatowi dr. Klakurce w Myślenicach wia- 
domości o powyż wymienionym. 

Józefa Niemca wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiademił o swem życiu. 

Są d tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 mię, 1912 rozstrzygnia o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 13 styeznia 1911. 


L. cz. T. VI. 117/10 (2) (807 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Lwowa oraz Chai 
Sury Eogländerowej jako matki i opiekunki 
i Bendera Engländera jako współopiekuna 
małol. Estery Englanderównej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cych rzekomo przez wnioskodawców zagu- 
bionych dowodów depozytowych a miano- 
wicie: 

I. dowodu depozytowego z daty Kra- 
ków 3 lutego 1909 Nr. 1079 A. na złożone 
następujące papiery wartościowe: a) jeden 
41” list zastawny Banku krajowego S. 
IV. 800 imiennej wartości 1000 kor. z ku- 
ponami. z których pierwszy płatny 30 czer- 
wea 1909; b) dwanaście sztuk 31/0, wę- 
gierskiej renty koronowej imiennej warto- 
ści 7000 kor. z kuponami z których pierwszy 
płatny 1 lipca 1909; 

II. dowodu depozytowego z daty Kra- 
ków 8 maja 1907 Nr. 914 A. na złożone 
dwie sztuki 8%/, węgierskiej renty korono- 
wej Lit. ©. Nr. 1655, 1765 po 500 kor. z 
kuponami, z których pierwszy płatny 1 sier- 
pnia 1907; 

III. dowodu depozytowego z daty Kra- 
ków 8 lutego 1909 Nr. 1080 A. na złożone 
trzy sztuki 40/, węgierskiej renty koronowej 
imiennej wartości 5000 kor. z kuponami z 
których pierwszy płatny dnia 1 czerwca 
1909. 

Posiadacza powyższych dowodów depo- 
zytowych wzywa się przeto. aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 grudnia 1910. 


M. em. Ne. IV. 405/11 (3) 
Awoprasania. 

Ha saecese [sana Orapeabkoro Ipo- 
KOTA B Kporyabra BBOZUTB CA HOCTYMNOBAHE 
aMoprusannafHe mo æ0 iMOBIPHO BHECKOFA- 
TedJeBu 3aTUHyBMOi KHMKOTKA yXIIOBOI 
I[oBiroBoro ToBapnerBa kpequroBOro „3r0- 
aa“ s Konnunasnax u 820 ma cymy 150 
KOPOH 

Jlepsarena u0BAemo0i KEMKOTKA B3K- 
Bae CA upore, IMrOÓM 3TOJIOCHB CA 31 GBOIMM 
uUpaBaMA B uporAry OXHOrO poky BIĄ rpe- 
TOTO exukry B „Lazeri JlbBiBckik* 60 B mpo- 
TMBHIM pasi mo ynamBi TOrO peguana Óyxe 
y3HaHa 3a HeBAWHY. 

II. k. Cyg uoBiroBnk, Bixxix IV. 

Fonugunbni, A82 r ciana 1911. 


(829 1—3) 


O Ne. V. 599/0 (3) 
Auoprusaqnua. 

Ha BHeceHe Isama XopocrkiBCKOrO cn- 
Ha Hkama B KOunInabnAX BBOĘUTB CA IMO- 
GPYIOBAHG AMOprMJANAMHE IO %0 IMOBIPHO 
BHECKOJUTEREBA  BATUAYBMOJ | KHMKOYKU 
yZirOBoi LloBiroBoro ToBapucrBa kpexaro- 
Boro „oroza“ B Bonmaumnapyax u. 1035 aa 
eymy 51 Kopon. 

Jlepiwarena moBucmuń KAMUROYKK BIH- 
Bae CA ÓM BPOJIOCHB CA 3i CBOiMA NPABAMA 
B uporary Í poky Big rperoro oroJoneHA 
equkry B „lasert JIbBiBCRIÑ“, 60 B mpo- 
THBHİM pasi MO ymiuBi TOrO peunana őy 48 
y3HaHa 3a HeBaWHY. 

I. x. Cyg nosiwoBuń, Bijyqix V. 

Ronuunnbni, gua l chama 1911. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Do L w > W > 


Na dworzec główny : 


z lekan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy, Szezuciaa, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(n, Tarnów;, Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Starisławowa, Kałussa, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 

Tarnów) Mielea, Zakopanego. Jasta, Krosna, Iwonieza, Ry- 

wenowa. banoga, Obyrowa (p. Przemyśl). 


a Rawy ru 
Ł Poiwulo 


iei, Sokala. 

x (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Kr=rowa (Berlina, Wrocławia, Warszewy, Wiednia, Karls- 
iadu, Pragi, Upawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławosznego (F'esztu), Drokobycza, Borysławia, Kafosza. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

Ickan, Dorny Watry, Brodimy, Radowiec, Żydzezowa. 

JAWOTOWA. 

Kiekowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakonanoge (p. Podgórze Płaszów), Šano- 
ka, Uhyrowa (p. Przemyśi). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi Żydasrowa, Potuter, Kórósmanń. 

z Sianck, Sambora. 

z Podhajee. 

z 


ka) 


VANNA 


>] 


: Ławroeznego, Kałuaza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha | 


wizy. 

z Podmołoczysk, Kopyczyniece, Uzortkowa Husiatyna, Potutor, 
_Dharaża. 

a Sokala, Rawy ruskiej. Lubaezowa, 

z Karmows, N. Sącza, Aakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), 
Obprowa, Zakopanego, N., Sgeza, Tarsobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, Q Przem vól). 

z Suntora, Sianek, Zaropanego, N. Sącza, Jasła, Brosna, Iwo- 
ticzt, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

á lekan, Ozortkowa, Kalusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Herathu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Pota- 

tor, Husiatyna, Czorikowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

Bełzew, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

JZWOTOWA, 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
ORawy), Oświęcimia. Suchy, Koenyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przemyśl. | 

z Podwołoczygk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, fwania pustego, Skaży, Kopyczyniec, 
tyrzyraadowa. 

z Iekan, &ydaczowz, Katusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sorethu, 
Berhomeshu, Czudima, Radowiec, Brodiny, Putny. 


ze Stojanowa 

z Czerniowiec, Lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawj). Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
ats, łynowe, liubsezowa, Nanoka, Rymanowa, Iwonieza, Oly- 
rewa (p. Frzemyci 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, RAI Potutor, Żyda- 
Gzowa, Ozortkowa, Körēsmðsó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

: Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cina, Wieliczki, Tarncbrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Janga, 
Twonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

s Poawoioczynk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyrice, Zale- 
szczyk, Nkaty, Iwania pustego, Husiatyma, Zbaraża, Gresy- 
majowa. 

> kawoszzoge (Pesztu), Kałusza, Borynzawia, Drohobycza, Ko- 
BNAWINY. 
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MOE w O wW A 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezn- 
cina. 
Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó6, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, ÓĆzudina, Nowosie- 
licy, Brodiwy, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 


do 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (e. Dębieg), Ortowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

5584 do Podhajee. 

do Sambora, Sianek, Osap. 

do Krakowa. 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kiórusmexż, Ozortkowa, Rrodiny, Putuy, Szezawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do %awocznego, (Pasztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 


do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa * 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Jaslo (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzczia, Dy- 
nowa, Orłcwa (p Tarnów), Zatopanego. 

do Jaworowa. i 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
kymanowa, Iwoniesa, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Owłcwa Szczucin», Wieliczki, Oswięcimia. 

do Sambora, Sianex, Ohyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwoniezu, 
Jasta, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Ratusza, Iekam, Brodiny, Putny, Suezawy. 


do Lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Seretku, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczewy. 

Stryja. 

Podwołocnysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zarata. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
Eora Zelegxezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, @rzy- 
małowa. 


do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórozmezó, Eałusza, 
Uzsertkowa, Zaleszczyk, Wyźnicy, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałużza. 

do Sokala. 

do Stamiaławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wisdnia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoku (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- 
zwadowa, Dynowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
asów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

do Raaazowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

do Sambora, Sianek, Chkyrowa, Sanoka. 

do Stojanowa 

do Mszany. 

do Rołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

do Podhzjee. 

do Jaworowa. 


do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Ctyrowa 

(p. Przentyśi). 

Poówołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

iexan, Czortkowa, Koroamezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżłni- 

cy, Mowaaislicy, Berhometka, Ozudyna, Serethu, Brodimy, 

Puiny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwasia pustego, 
Husiatyna, Zalsszczyk, Ctrzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Famo- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

do Etryja. Prohobysza Borysławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w uiedziels). 


Z Janowa ceñeisnnie: od 1 maja do 30 września 110 po 


Na dworzec „Lwów-Podzamcreć ; 
Pedwułoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


! ze Stojanowa 
+ | Podwołoczysk, Eopyszynice, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


ZaŻD. 


} Podhajec. 


fodwołoczysk, (Odazsp, Kiowa), Brodów Grzymałowa, Huejaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkows. 


. y CEN P i, ` . 
ł Podwełoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Hozyczyniec, Czort- 


kowa, Źsleskówyk, Skaży, Iwania pustego, tlusiatyns, Gray- 
msłowa, Zbaraża. 

Winuik. 

Winnik. 

ze Stojamowa 

Podhajeg. a 

Codwałoczykk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ceort- 
rawa, Świesaczyk, Lwania pustego, Stały, Huaiatyus, Zbaraża, 
Grrymałowa. | 4 

Wirnik tylko w środę i sobotę. 


Z dworca „„Lwów-Podzsmcze* : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odasay), Brodów, Kopyezyniee, Ffiwais- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajee. 

do Stojanowa 

Pudwołoczysk, Brodów, Potntor, Grzymsłowa, Zbaraża. 

Wiunik. 

Podwołoczpak, (Eljows, Odessy), Brodów, Poiutor, Ropyczy: 
nieo, Załeszaryk, Hnsiatymn, Bkały, Iwania pustego, Grey- 
matowa, Ozorskowa. 

do Stojanowa 


Podhajec. 

Podwołoczyzk (Odoszy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. i 

Pogwchoczyak, Kopyezyniec, Skały, wania pustego, Potetor, 
Husiatyna, Zaleszczyż, Qraymakowa Zisraża. 


Z Bruuchowic eodziennie: od 1 maja do 30 września 


z Podhzjec. A 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Z dwerca „Lwów-Zyczaków: 


do Podhajac. 
do Winuik. 


do Podhajee. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Wociągi lowalnme. 


Na dworzec główny: 
7:49 rano, od 1 czerw- 


ea do 30 wrzośnia 4-10 po południu, 823 i 935 wieczór, od 1 lipca de 


3] gie'vnia 11-05 rano; w niedziele i święta rz 


masko-katolickie: gd 


| majs do 3i maja 4'10 po południu, 935 wieczór od 1 czerwca do 
30 wiżaśnia 1:53 po południu, 


wiaczi” 


TAEK. 
A Lubienia ; 
śnia 1) * 


południu, 9-26 
w więźriele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
iG: wieczór. 


> uiedziela i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 Wrzo- 
0 wisuzór, 


Z% Wimnik t: lko w Brodę i sobotę 12'10 wieczór. 
| Et OOOO O OO AGE 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelki 
w biurze misstowem e. k. kolei EW, ch w pasażu Hausmana 
cyjne e k. xelei państwowych, ul. Resak 


godziny 6 mu» do 1% w południe. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 31 z dnia 9 lutego 1911. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'18 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września %55 i 4-24 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czórwda do 
31 września 1225 po południu. 

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 września 10:20 € r 
8-85 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do il września 1:25 


rzed połudziem, 


o południu. 


Do Lubienia w niedziele í Święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 


śnia 315 po południu. 


ego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p, nabywać można 
1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
ich 1. 5, drzwi,nr. 67 w dnie powszednie od godziny $ rano do 3 po pułudniu, w niedziele i święta zań od 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 1% listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


p ALWE OW 
Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Słowa» 

okłego ws Lwawie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by paty zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna” 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ Geny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publieznosó zakupując papier 
Słowackiego, bez Żadnego dla sleble uszczerbku przy- 
azyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wimcyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiago 
we Lwowie. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompietne roczniki 1906, 1908, 1909 


poleca 
po wyjatkowo niskich cenach 


SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


12 


wies 


Komplety 


z i. kwartału AOBEOQ 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycyi Lwów, pasaż Hausmana |. 9. 
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(I pismo illnstrowane dla kobiet 
kok wydawnictwa 51 


Ww ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Btrzegąc czujuie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła | 

z żywymi trzeba naprzód iść, 
pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- | 


żne oświetlenie. 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści“ był zawsze 


Najpelniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


, Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne i rozwa- 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na rezłogach białoruskich“, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


Znany i przez pasze Czytelniezki tak lubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta- 
tnią swą pracę p. t. 


| „O czem pieśń dotąd gwarzy”, 
osnutą na tle hisłorycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 
Ceniona autorka, odcznwająca tak głęboko duszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści" dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście”. 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 


leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych. 


ział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jsk dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
stale uprawia następujące rubryki: 
. . e p.d t ] . . . ł ] aie 
Dzial pracy spolecznej, ka tonite w Ea i emia e pt 


wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 


Zdrowie R klejnot życia popularne wskazówki znanego lekarza 


i uczonego dr. Henryka Nuskauma, nie- 
oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 


Hygiena dziecka rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 


pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej. 


s z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Ohrząszezewskiej 
Peda 0 ika dl A rady, mekadi a a czerpane w wybornych 
źródłach pedagogicznych. 

raktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 

Porady prawne wee panującego JEManstwa, ważne dla tych zwła- 

szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- 

liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi. 

= = I 


c - +48 ii ą Kair" D ih 
Odkrycia i wy 1alazki ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski 


Umiński W., Libański E. i inni. 


Dział mód i strojów 


będzie prowadzony z najskwspliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać naszym Czytelnieczkom najszybciej i najdokładniej 


wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fiuktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 


Tablice Z krojami przktyczne usługi naszym Qzytelniezkom. 
Fasony według miary na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 


ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra- 
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 


Ubrania dziecinne i dla młodych panienek $ezęj. 


A à szczegó 
ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagań, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania. 


= > który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Schón- 
Dzial ogrodniczy, feld, ogrodnik planie. przyrzekł kie zasilać swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówne dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: 
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym OQzytelniczkom 


Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 


Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska. Rościszewska. 
i A w mieście i na wsi ze szczególną sturannością trak- 
Dział gospodarczy towany, prowadzony będzie R KE nejznakomitsze 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumleńską i Martę Norkowską, która swoje współuracownieśwo wyłącznie 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy stareniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dymi. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści“ wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską *ęzsiensiów ora” Kuchnie dyetetyczną, 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali : 


0580 (GB O AT ZD 


Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolie kraju. 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dział 
) Ą Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, puint Richelieu, 
Robót ręcznyć aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu ete. ete. 
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odezuwaliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniezek, weszliśmy w porozumienie «e 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Ohalus 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco- 
wnietwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści* 
i x uwzęlędniajac w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
Dzial monogramow usilniej motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wżorami artystycznemi do 
robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów. 
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znaidzie w „Tygodniku* 
chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział 

M z + jedyny co də swoich rozmiarów 
Odpowiedzi od Redakcyi, w prasie polskiej, czyni zadość tej 
potrzebie, zacieśniając między Qzytelniczkumi a pismem węzły rzetelnej, szezerej 
życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. 

By zaś ten bezpośredni stosunek QCzytelniczek do pisma je- SÓ 7 
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg KONKURS W, 
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofisrując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


Mody meskie dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
"TYGODNIKA MÓD I PO- 


wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 
Bezptathe promti WiEŚCI«. — W polskim języ- 
ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 


wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz Dom“ 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 
ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 
ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 
pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE. 


Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Prospekt na rok 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku I9ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowelgdrukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA'; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów ; 
OJCOW*. 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


„DO DOMOW 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYŁ. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


| 


Wł. St. Reymonta 


Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI', zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór nsjeelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wcjny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami. i 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“. przedziwne opowieści z Życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „ba- 
nienka z okienka“. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności*, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młodej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsająca. 

Niezależnie od powyższych: 

Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 

Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


| 
| 


1 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla preaumsratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” A!. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka* Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów” Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1l kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 


we Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 
półrocznie 13 kor. 60 hal., » 5: 16 kor. 60 hal pólrocznie 
rocznie 27 kor. 20 hal., » p 33 kor. 20 hal. rocznie 


7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
14 kor. 40 hal., 7 
28 kor. 80 hal., A s 


A 17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Adres „ZIARNA“: Warszawa, Mowy-Świat 70. 
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Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hał. Do nabycia 
w biurze $. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
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Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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"Obraz JANA MATEJKI 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości l metr 6 ctm. na 45 ctim. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = zn 


11) 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 
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Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
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Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 
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Z Wysylka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. —=- 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ało także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawily lub pojawia będą sądownie ścigane. 
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